
UluMl h razu iwaoioiiio: aa M, suartaa i soft

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko Narodowy
Ogłoszenia: wiersz m^lim. na stronie 7-łam. grIO, na stroniedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki*

M MOI I MM: HilirmDD, d. Wiltt i.

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Ideologia marszałka.
I.

M in istro w i©  i g en era ło w ie i p u łk o w ­

n icy , z iem ian ie i so c jaliści, a n aw et o b - 

co p lem ień cy  —  p raw ią  n am  o „ id eo lo g ji 
m arsz. P iłsu d sk ieg o " . Jak aż to je s t o w a  

id eo lo g ją —  żad en z w ielb icie li n am  je ­
szcze w y czerp u jąco n ie w y tłu m aczy ł, 

b o n ie m o żn a o p rzeć się w rażen iu , że  
c i p an o w ie sam i n ie w ied zę , d o k ład n ie , 
jak ą je s t ta id eo lo g ją?

N ajczęśc ie j sły szy m y , że m arsz . P ił­

su d sk iem u ch o d z i o m o carstw o w e sta ­
n o w isk o P o lsk i. A leż —  p an o w ie, to  
p rzec ież n ic o so b liw szeg o , b o ć n iem a  

p a trjo ty p o lsk ieg o , k tó ry b y n ie p rag n ą ł 
teg o i k u tem u n ie d ąży ł. C h y b a w ięc  
ró żn ica m o że zach o d z ić w  p o jęc iu p ań ­
stw a, — - a lb o w  śro d k ach .

O d m aja 1 9 2 6 , p y tam y się : w  im ię  
jak ich to zasad i celó w  d o k o n an o p rze ­
w ro tu m ajo w eg o , jak ą to id eo lo g ją p o ­
w o d o w ał się m . P . M ó w io n o n am , że  
d la teg o b y ł p o trzeb n y  p rzew ró t, ab y  zn i­
w eczy ć k o ru p c ję . —  P o d n iesio no  c iężk ie  
zarzu ty p rzeciw n ie jed n y m  w y b itn ie j­
szy m  o so b isto śc io m , zap o w iad an o stra ­
szn e rew elacje . N ie d o czek a liśm y  się d o  
d z iś o n y ch d ru zg o czący ch w y ro k ó w . I  
d z iś je szcze rń z p o raz ten  i ó w  san a to r  
w y tacza ano nim o w e c iężk ie o sk arżen ia , 

k tó ry ch p o tem  u zasad n ić n ie m o że . A
~  Ó d p rzew ro tu  m ajo w eg o , g d y  

p rzeć p o o b sad zan o stan ow isk a w aż- 
n ie js  w p ły w o w szę i lep ie j p ła tn e -—  

zw o ln ik am i san ac ji, czy d z iś n ie w y -  
ch o d n a jaw  sk an d aliczn e afery ?

T iba u b ić se jm o w ład z tw o , — i  
w ’p ły p o słó w  n a u rzęd y . A leż —  p o -  
sło w iz o b o zu san acy jn eg o n iem n ie j  
w y w ają w p ły w ów , n iż za czasó w  

p rze łajo w y ch in n y ch stro n n ic tw  p o ­
sło w i A  n ig d y  n ie b y ło ty le n ac isk u  
n a p w ład n y ch u rzęd n ik ó w , jak  d z iś. 
D aw ij —  za o n y ch  ty le p rzek lin an ych  
rząd ć p rzed m ajo w y ch , sied ze li u rzęd ­
n icy p o sad ach  —  b . w ażn y ch , k tó rzy  
w  sw :h p rzek on aniach  p o lity czno -p ar-  
ty jn y w cale n ie zg ad zali się z k ażd o - 
razo \ w ięk szo śc ią S ejm o w ą, an i z  
w ięk > śc ią m in istró w , b o  o n e  z ło rzeczo ­
n o ray p rzed m ajo w e u m ia ły jed nak  
o cen i p racę i d z ieln o ść o so b istą b ez  
w zg lą n a m ark ę p arty jn ą . A  p o m ajo -  
w  e rźy ? P o w szech n ie je s t zn an em , że  
d z iś  cy d u jące  m a  zn aczen ie  p rzyn a leż ­

n o ść B B . K to  n ie  m a  w y ciśn ięteg o  n a  
czo le  em p la B B . —  n ie m a k w 'a lifik a-  
cy j —  id z ie n a o d staw k ę. D aw n ie j an i 
n a  m ) n ie  p rzy sz ło  m in istro w i lu b  w o ­
je  w o ć, b y śm iał żąd ać o d p o d w ład ­
n y ch  rzęd n ik ó w , iżb y u p raw ia li u rzę-  
d o w ągitację za p artją , d o k tó re j się  
w y  so l  d y g n itarz za licza ł, ab y sta li się  
ak w izo ram i p arty jn e j g aze ty , —  ab y  
starah ię o u d z ia ły —  i u rzęd o w o p o -  
lecalib o n a,m en t, ab y  u rzęd o w o w y w ie ­
ra li rra ln y  n acisk n a u rzędn ik ó w , b y  
g aze ttb o n o w ali itp .

N i  u w ie lb iam y ro b o ty se jm ów , u -  
zn a je r, jak  u zn aw aliśm y  p o w ażn e  n ie - 
d o m ajn ia , a le p y tam y  się: k tó ż to  w y -  
m u siłak ą k o n sty tu c ję , jak a je st i ta ­
k ie p w o w y b o rcze? P rzec ież g łó w n ie ! 
b y li p ło w ie ty ch k ie ru n k ó w , k tó re  p o ­
p arły  rzew ró t m ajo w y ; p rzec ież w o - 
b o z ie n acy jn y m  d z iś sied zą c i, k tó rzy  
tw o rz j rew o lu cy jn e  rząd y  lo k a ln e , k tó ­
rzy d o ag a li się rad y k a łizac ji lew ico ­
w ej c$ g o u stro ju p ań stw o w eg o . P rze ­
c ież d ś w o b o z ie san acy jn y m  o d g ry ­
w ają p ły w o w ą ro lę tacy , k tó rzy  m a ­

rzy li (p ań stew k ach b u fo ro w y ch , o fe - 
d erac j:k tó ry m  n ie b ard zo ch o d z iło o  
P o rn o s, an i Ś ląsk , an i L w ó w  lu b  W il­
n o . A lz iś c i, k tó rzy  k arło w atą  P o lsk ą  
c licie l|ię zad o w o lić — pod berłem —

ab y śm y  się  n ie  d ąsa li, p o ch w alą n as  jak  
g raeczn e d z iec i, —  i rzu cą  n am  cu k ierek  
m o carstw o w y , b o  w y n o szą p o se ls tw a d o  
ran g i am b asad . —  I san acja k rzy czy :  
w id z icie , g łu p i en d ecy  i w szy scy n ieg o ­
d z iw i o p o zy c jo n iśc i, jak  to  w y so k o  cen ią  
m o carstw a n aszą p o lity k ę m o carstw o -

u w ie lb ian y ch H ab sbu rg ó w , —  a o sta ­
teczn ie n aw et jak ieg o ś H o h en zo lle rn a , 
—  d z iś c i k rzy czą aż d o  o ch ry p n ięc ia  o  
m o carstw o w ej P o lsce —  i id eo lo g ji m ar­

sza łk a .
M o carstw o w e stan o w isk o P o lsk i — > 

p ięk n e h asło , a le h asło n ie stan ow i rze ­
czy w isto śc i. N ie sło w a, n i© d ek lam acje w ą, jak  to  z n am i się lio zą ! 
stan ow ią w ie lk o ść i w p ły w . N aszą p o ii- p N iem cy , n a k tó ry ch c ięży k rew  m i-  
ty k ę zagran iczn ą cech u je „u stęp liw o ść" , Ijo n ó w , k tó rzy m ilja rd ow e szk od y w y -  
k tó rą tłu m aczy się „p o trzeb ą o fia r n a rząd z ili, k tó rzy  g raso w ali jak  b arb arzy ń  
rzecz p o k o ju " . —  A  n aszą „p o k o jo w o ść cy , zw y ciężo n e N iem cy , k tó re k rzy czą  
i m o carstw o w o ść" tak  so b ie cen ią m o - o „S ch an d v ertrag“ , g ło śn o w o ła ją o o d -  
carstw a, że  ig n o ru ją  n asze  n a jży w o tn ie j- w ecie , o rew iz ji g ran ic, N iem cy id ą  
sze in teresy —  czy w  G en ew ie, czy w śm iało n ap rzó d i b ezcze ln ie , zb ro ją się  
L o carn o , czy w  H ad ze . P o zw ala ją n am  • i g ro żą , n ie b o ją się , że im  zarzu ca się  
g rzeczn ie stać za d rzw iam i, —  i p rzy jąć  ' ch ęc i o d w etu , —  u zy sk u ją  co raz w ięk sze  
z u k ło n em  g o tow e u k ład y . A  p o tem  —  | u stęp stw a  i k o rzy śc i, —  i zd o b y w ają so -

Wynik wyborów do sejmików
Listy prorządowe zdobyły zaledwie czwartą część mandatów

T o ru ń , 6 . 1 .

W  d n . 5 b m . o d b y ły  się n a te ren ie w o je ­
w ó d ztw a p o m o rsk ieg o w y b o ry d o se jm i­
k ó w  p o w ia to w y ch w 1 6 -tu p o w ia tach . D o ­
ty ch czas o trzy m an e w y n ik i w y b o ró w z 1 2  
p o w ia tó w  p rzed staw ia ją się jak n astęp u je :

Brodnica: 3 8 m an d ató w  p o lsk ich  i 2 n ie  
m ieck ie .

Gniew. 1 8 m an d . p o lsk ich : g ru p y p ro ­
rząd o w e 1 , b ezp arty jn i 2 , S tron N aró d . 8 , 
N P R , p raw ica 5 , P S L . I^ iast 2 m an d .

Kościerzyna: 3 3 m an d . p o lsk ich : g ru p y  
p ro rząd o w e 5 , S tro n . N aró d . 1 5 , N P R . 1 3  
m an d .

Lubawa: 4 0 m an d . p o lsk ich : g ru p y p ro ­
rząd o w e 7 , b ezp arty jn i 1 , S tro n . N aró d . 1 4 , 
N P R . p raw ica 1 5 , P S L . P iast 3 m an d .

Kartuzy: W  p o w iec ie k artu sk im o b li­
czeń je szcze n ie d o k o n an o .

Tczew: 2 1 m an d . p o lsk ich , 3 n iem ieck ie : 

g ru p y p ro rząd o w e 4 , b ezp art. 6 , S tr. N ar. 

6 , N P R . 5 .

Wąbrzeźno: 3 1 m an d . p o lsk ich : g ru p y  

p ro rząd o w e 8 , b ezp art. 6 , S tr. N ar. 9 , N P R . 

p raw ica 4 , P S L . P iast 4 .

Ś w iec ie: 5 2 m an d . p o lsk ie : 4 n iem ieck ie  

g ru p y p ro rząd o w e 1 2 , b ezp art. 5 , S t? . N ar. 
4 , N P R . p raw ica 1 8 , P S L . P iast 1 1 .

Toruń: 3 2 m an d . p o lsk ie , 4 n iem ieck ie : 

g ru p y p ro rząd o w e 1 3 , b ezp art. 1 , S tr. N ar. 

2 , N P R . p raw ica 1 3 , W y zw o len ie  
2 .

Tuchola: 24 m an d . p o lsk ich , 1  

k i: g ru p y p ro rząd o w e 6 , b ezp art. 

p raw ica 1 0 , P S L . P iast 1 .

Brodnica: 3 8 m an d ató w  p o lsk ich i 2 n ie ­
m ieck ie , z teg o p rzy p ad a n a g ru p y p ro ­

rząd o w e 1 5 m an d ató w , b ezp arty jn i 1 m an d , 

S tr. N ar. 4 m an d., N P R . p raw ica 1 3 m an d ., 
P S L . P iast 5 m ajid .

Chełmno: 2 6 m an d . p o lsk ich , 5 n iem iec ­

k ich : g ru p y p ro rząd o w e 9 , S tr. N ar. 5 , C h . 

D . 1 , N P R . p raw ica 6 , P S L . P iast 5 m ań d .

Sępólno: 1 6 m an d . p o lsk ich , 3 n iem iec­

k ie : g ru p y p ro rząd o w e 1 1 , b ezp art. 1 , S tr. 
N ar. 1 , N P R . p raw ica 2 P S L . P iast 1  
m an d at.

Działdowo: 1 2 m an d . p o lsk ich , 4 n ie ­

m ieck ie : g ru p y p ro rząd o w e 1 , b ezp art. 2 , 
S tr. N ar. 1 . N P R . 8 m an d .

R azem  w 1 2 -tu p o w ia tach n a 3 6 9 m an ­
d a tó w o trzy m ały g ru p y p ro rząd o w e 9 2  
m an d ., b ezp arty jn i (lo ja ln i d la rząd u ) 3 2

1 , P P S .

n iem iec-  

7 , N P R .

m an d ., S tr. N aro d o w e 6 9 m an d ., N P R . p ra ­
w ica 1 1 2 m an d ., P S L . P iast 3 2 m an d ., P P S . 
4 m an d ., C h . D . 1 m an d ., W y zw o len ie 1  
m an d ., N iem cy 2 6 m an d ató w .

D o ty ch czas o trzy m an e w y n ik i w y b o ró w  
z p o w ia tó w ch o jn ick ieg o , g ru d z iąd zk ieg o  
i sta ro g ard zk ieg o p rzed staw ia ją się jak  
n astęp u je :

Chojnice: 
m an d . D o te j 
n ie & m an d . 
n iem ieck ich , 
d am y in fo rm acje , g ru p y p ro rząd o w e zd o ­
b y ły 1 3 m an d ató w , b ezp arty jn i 9 , S tr. N ar. 
4 , N P R . p raw ica 6 , P S L . P iast 5 , C h . D . 
1 . P P S . 1 .

Grudziądz: O g ó łem 2 8 m an d ató w , b rak  
d an y ch co d o 3 m an d ató w . D o ty chczaso w e  
w y n ik i: p o lsk ich m an d ató w 2 1 , n iem iec­
k ich  4 : g ru p y p ro rząd o w e 8 , N P R . 3 , P S L . 
P iast 5 , P P S . 3 i Z jed n . S tan u Ś red n . 2  
m an d aty .

Starogard: o g ó łem 4 2 m an d aty , b rak  
d an y ch co d o 5 m an d ató w . N a d o ty ch czas  
o trzy m an y ch 3 7 m an d ató w  p o lsk ich g ru p y  
p ro rząd o w e zd o b y ły 7 m an d ató w , b ezp art 
1 4 , S tr. N ar. 3 i N P R . 1 3 .

N a p o w ia t ten p rzy p ad a 4 9  
p o ry b rak in fo rm acy j o d u o ś- 
N a 3 9 p o lsk ich m aiu i. i 5  

o k tó ry ch d o ty ch czas p o sia-

Uwaga: P o d ajem y w y n ik i 
se jm ik o w y ch w ed łu g o b liczeń  
A g en cji T eleg raficzn e j (P a t.) , 
trzeb u jem y  d o d aw ać , że są  to  o b liczen ia  
m y ln e. D la p rzy k ład u stw ierd zam y : 
P A T . p o d a je , że w  p o w iecie d z iałd o w ­
sk im  S tro n n ic tw o N arod o w e zd o b y ło 1  
m an d at, g d y w  rzeczy w isto śc i zd o b y ło  
3 m an d aty .

P A T . za licza —  stary m  zw y cza jem  —  

lis ty k o m p rom iso w e n a rzecz B e-B e , a  
p rzec ież n a ty ch lis tach  są tak że  cz ło n ­
k o w ie in n y ch stro n n ic tw .

Ju ż d z is iaj m o żem y o św iad czy ć , że  
je s teśm y z w y nik ów  w y b o ró w zad o ­
w o len i. N ie w y staw ia liśm y w szęd z ie  
list w łasn y ch , lecz tam , g d z ie S tro n n ic ­
tw o  N arod o w e  sz ło d o  w y b o ró w  p o d  fir­
m ą w łasn ą (L u baw a, K o ście rzy n a, 
G n iew , W ąb rzeźn o  itd .), w y n ik i są n ad ­
sp o d ziew an ie d o b re . W y sn u jem y z teg o  
o d p o w ied n ie w n io sk i i p ó jd z iem y te rn  
o ch o tn ie j d o  d a lszej p racy  n a  w si.

D o k ład ny  w y n ik  w y b o ró w  p o d am y  w 
d n iach n ab liższych .

w y b o rów  

P o lsk ie j 
N ie p o -

Stopy dyskontowe banków ] le -  6 p ro c ; C zech osło w acja -  5 p ro c ;

emisyjnych.
Z m ian y n a ry n k u p ien iężn y m  w y w o ła ­

n e w aru n kam i g o sp o d arczem i n a  
św iecie , sp o w od o w ały o b n iżen ie  
d y sk o n to w ej p rzez , w ie le b an k ó w  
n y ch w p ań stw ach eu ro p e jsk ich  
ry  k ań sk ich . P o n dże j p o d a jem y  
sto p y d y sk o n to w ej o b o w iązu jącej 
w św iato w y ch b an k ach em isy jn y ch .

A fry k a P o łu dn io w a —  6 p ro c ; A lb an ja  
—  9 p ro c ; A n g lja —  5 p ro c ; A u stra lja —  
6 ,7 p ro c ; A u strja —  7 i p ó ł p ro c ; B elg ja  
— 4 i p ó ł p ro c ; B u łg arja —  1 0 p ro c ; C h i-

ca ły m  
sto p y  

em isy j-  
i am e-  
w y k az  

o b ecn ie

D an ja —  5 p ro c ; E sto n ja —  8 p ro c ; F in ­
lan d  ja —  7 p ro c ; F ran c ja 3 i p ó ł p ro c ; 
G d ań sk —  6 p roc ; G rec ja —  9 p ro c ; H o -  
lan d ja —  4 i p ó ł p ro c ; In d je A n g ie lsk ie  
—  7 p ro c ; Ju g o sław ja —  6 p ro c ; Ł o tw a  
—  6 p ro c ; N iem cy —  7 p ro c ; N o rw eg ja  
—  5 i p ó ł p ro c ; P eru —  7 p ro c ; P o lsk a  
—  8 i p ó ł p ro c ; P o rtu g a l  ja —  8 p ro c ; 
R o sja —  8 p ro c ; R u m u n ja —  9 p ro c ; S ta ­
n y Z jed n o czo n e A . P ó łn . —  4 i p ó ł p ro c ; 
S zw ecja —  5 p ro c ; S zw aj  car  ja —  3 i p ó ł 
p ro c ; W ęg ry —  7 i p ó ł p ro c ; W ło ch y —  
7 p ro c .

b ie w  L id ze ró w n o u p raw n ien ie z g łó w -  
n em i p ań stw am i zw y cięsk iem i.

A  m y ? —  M y w ieczn ie p o w tarzam y  
zapew n ien ie, że n am  o  p o k ó j  ch o d z i!

P rzy  n a jlep szy ch ch ęc iach n ie może­
m y u zn ać, że n asza p o lityk a je s t m o ­
carstw o w ą.

N o , —  jeże li n aszej zew n ętrzn e j p o li­
ty k i jak o  m o carstw o w ej u zn ać n ie m o ­
żem y , to m o że m o carstw o w ą je s t w e ­
w n ętrzn a  p o lity k a? —  O w szem , —  p rzy ­
zn ać m u sim y , że p o m ajo w a p o lity k a  
w ew n ętrzn a tak je s t p o d o b n ie m o car­
stw o w ą, jak n iem ieck a p o lity k a ze ­

w n ętrzn a , —  a le  ty lk o  częśc io w o , b o  ty l­
k o w o b ec p o lsk ich o b y w ate li, a p e łn a  
sło d y czy i u stęp liw o śc i w ro b ec o b co p le - 
m ień có w . —  M o cn e, h ard e, lek cew ażące,  
z jad liw e i z ło śliw e i n ien aw istn e słow a  
i b ru ta ln e g ro źb y  rzu ca san acja p rzec iw  
P o lak o m , a  m ian , p rzeciw  en d ek o m , lecz  
sło d k ie  sło w a  p o d  ad resem  o b co p lem ień -  
có w , —  n aw et ty ch , k tó rzy g ło śn o o - 
św iad cza ją , że n ie są i n ie ch cą b y ć lo ­
ja ln y m i o b y w ate lam i, że ch cą się o d er­
w ać o d P o lsk i. P o lacy , k tó rzy  n ie ch cą  
iść  p o d  ja rzm o  B B .,—  to  an ty p ań stw o w i, 
to  b u n to w n icy , to  w ro g o w ie , —  a le sław ­
n i i w ie lcy i g o d n i n a jw yższy ch stan o ­
w isk  c i, k tó rzy  o św iad cza li się za o d ręb ­
n ą p ań stw o w o śc ią u k ra iń sk ą . P o lak , o  
ile n ie w y k aże się p raw o m y śln o śc ią sa ­
n acy jn ą , m u si iść n a o d staw k ę , a le U -  
k ra in iec, k tó ry w 1 9 1 9-2 0 r. k azał d rę ­

czy ć j o k ru tn ie p rześlad o w ać P o lak ó w , 
b y leb y zap isa ł się d o B B ., o trzy m a  
w p ły w o w e stan o w isk o  i w ład zę  n ad  p o l­
sk im i p a trjo tam i.

N ied aw n o czy ta liśm y w  p ew n em  p i­
śm ie n o w o san acy jn em tak ie w y w o d y :  
S iln y m  ch arak te rem je st ten , k tó ry  
w b rew  o p in ji sw y ch k o leg ó w jed nak  
śm iało w y stępu je , jak o zw o len n ik sa ­
n ac ji. A  tak , g d y  san acja m a d z iś ste r  
w  ręk u , to  b o d a j n ie je st n ad zw y cza jn ą  
o d w agą , d o  n ie j się za liczać . —  M o że to  
cech u je „m o carstw o w o ść w ew n ętrzn ą 1 1 , 

że p lu je  się n a  ro d ak ó w , a  p ieśc i się o b -  
co p lem ień có w w b rew  o p in ji p a trio ty cz ­
n eg o sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o ?

P raw ie u w ierzy ć n ie m o żem y , iżb y  
to w szystk o zg o d n em  b y ło z id eo log ją  
m arsz . P iłsu dsk ieg o . P rzy p o m in a m i się  
d rasty czn e , jak zw y k le, w y rażen ie się  
m arsz . że „o b laz ły  g o  w szy “ . Z d aje  m i 
się , że d u żo  k o n cep cy j p o m ajo w y ch w ca ­
le n ie w y p ły w ają  z id eo lo g ji m arsz . P ił­
su d sk ieg o , że  racze j są tw o ram i, w y p o ci­
n am i o n y ch „w sizy“ o stem p lo w an em i i-  
d eo lo g ją  m arsza łk a. A  ła tw o  to  p rzych o ­
d z i, b o  m arsz . P iłsu d sk i d o tąd  n ig d y  n ie  
o k reślił w y czerp u jąco  i zro zu m ia le te j 
sw o jej id eo lo g ji, k tó ra  d la teg o  je s t „n ie ­
zn aną w ie lk o śc ią". Z n an e n am  w y p o - ■ 
w ied zen ia się m . P ., jeg o m o w y i arty ­
k u ły n ie zd radza ją n am o n e j w ie lk ie j  
id eo lo g ji. Z n an e są z n ich o b raź liw 7e (o - 
b e lży w e k ry ty k i n aro d u p o lsk ieg o , zn a ­
n e są n ig d z ie n ieb y w ałe p o tęp ien ia S ej­
m u , zn an e są (b ez im ien n e) o sk arżen ia , 
n ieciek aw e p o ró w n an ia, w  d y p lo m acji 
n ig d z ie n iep rak ty k o w an e , a le n ig d y  n ie  
sły sze liśm y  ja sn eg o , w y czerp u jąceg o  o b ­
ja śn ien ia jak m . P . m y śli o p rzy szło ści 
n aro d u  p o lsk ieg o  w  p ań stw ie p o lsk iem , 
jak ie są  jeg o  p lan y  n a  p rzy szło ść , jak ich  
ch ce u ży ć śro d k ó w k u  ich zrea lizo w a­
n iu ? A  szk o d a , w ie lk a  to  szk o d a! B o to  
zap ew n ić m o żem y sanac ji, że tzw . „n a j-  
w ściek le jsi" en d ecy , ch o ć d o tąd n ie są  
w ie lb ic ielam i m . P ., jak  jed en m ąż sta ­
n ę lib y p rzy n im , g d y b y  z jeg o  u st u sły ­
szeli m y śli i p lan y , jak ie  p rzy św ieca ły  
n a jw ięk szy m  p a trjo to m  i w ieszczo m  n a ­
ro d o w ym , g d y b y  p o zn ali, że śro d k i, k tó ­
re ch ce sto so w ać , są zg o d n e z n aszem i 
n aro d o w em i sto su n k am i i z n aszą  e ty k ą  
ch rześc ijań sk o -n aro d o w ą.

C. d. n



Terminy przedawnienia 
płatności.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K oniec każdego roku kalendarzow ego  
d la każdego z kupców , przem ysłow ców  i 
rzem ieśln ików z tego pow odu jest nad ­
zw yczaj w ażnym term inem , że z dn iem  
31 grudnia w ygasa w skutek przedaw nie­
n ia cały szereg jego pretensy j. K w estja  
t. zw . przedaw nien ia , zw iązanego z u trą  
tą praw a podno szen ia tych pretensy j, u- 
regu low ana jest w  par. 194 B . G . B . R oz­
różn iać trzeba t zw . zasadn iczy term in  
przedaw nienia , w ynoszący 30 la t (par. 
195 B . G . B .) i kró tk i term in , w ynoszą-' 
cy 2 , w zgl. 4 la ta .

W  2 la tach u legają przedaw nien iu m . 
in . pretensje kupców , fab rykan tów , rze ­
m ieśln ików i osób, zajm ujących się prze  
m yslem artystycznym za dostarczony to ­
w ar, w ykonan ie robó t i zała tw ian ie ob ­
cych in teresów z uw zględn ien iem w ydat­
ków  , chyba, że praca w ykonana zosta­
ła d la przedsięb io rstw a d łużn ika. W o- 
sta tn im  w ypadku przedaw nienie następu ­
je po 4 la tach .

P o 2 la tach pod legają przedaw nien iu  
pretensje restau rato rów i tych osób , k tó ­
re dostarczają po traw y i napo je , lub w y ­
najm ują poko je z u trzym aniem i bez. W  
■ym sam ym czasie przedaw nione są pre ­
tensje osób zarobku jących (pensje itp .) W  
dalszym ciągu po 2 la tach przedaw niają  
się pretensje adw okatów , no tarjuszów i 
egzeku to rów oraz w szystk ich osób , upra ­
w nionych , w zgl. dopuszczonych do zała t­
w ien ia pew nych sp raw w in teresie pu ­
b licznym , pretem sje św iadków i rzeczo ­
znaw ców .

P o 4 la tach u legają przedaw nien iu  
pretensje z racji zaległych procentów , za  
sadn iczo pretensje w postaci kom ornego  
i dzierżaw y, zaleg łości ren tow ych pen- 
sy j itp . _

O kres przedaw nien ia rozpoczyna się  
regu larn ie z chw ilą pow stan ia pretensy j. 
K rótk i term in przedaw nien ia (2 w zgl. 4  
la ta) rozpoczyna się z końcem roku , w  
k tó rym pretensje pow stały . P ociąga to  
za sobą ten sku tek , że pretensje ow e u- 
legają przedaw nien iu dop iero z końcem  
roku .

In teresu jące jest z pew nością py tan ie , 
k iedy przedaw nien ie zostaje w strzym ane  
w zględn ie przerw ane. U trzym anie prze ­
daw nien ia m a m iejsce w w ypadku pro ­
longow ania d ługu na pew ien czas, a  
przerw anie w w ypadku , gdy d łużn ik  
przez p łacen ie odsetek , ra t i dan ie gw a ­
rancji w zgl. w  inny sposób poczuw a się  
do sp łacen ia d ługu . P rzedaw nien ie u le ­
ga przerw ie z chw ilą w niesien ia skarg i 
do sądu, w ystosow ania nakazu p łatn icze­
go, zg łoszen ia pretensji do m asy kon ­
kursow ej itp . O kres czasu , przypadający  
na okres w strzym ania przedaw nien ia  
(p ro longaty ) n ie będzie zaliczany do ter­
m inu przedaw nien ia .

Reforma egzekucji i postępo­
wania ugodowego.

| Komunikat Związku Fabrykantów 
w Bydgoszczy.

Z e w zględu na rozm aite skarg i ze  
strony sw ych członków przystępu jem y do  
u tw orzen ia K om isji A nkietow ej, złożonej 
z praw ników , teo retyków , sędziów , adw o ­
katów i prak tyków ze sfer przem ysło ­
w ych i hand low ych , k tó raby m iała za za ­
dan ie opracow ać pro jek t refo rm y istn ie ­
jących przepisów egzekucyjnych i postę­
pow ania ugodow ego .

C elem m ożliw ego uw zględn ienia ży ­
czeń , należy podać pod adresem  Z w iązku  
F abrykan tów  w B ydgoszczy , N ow y R ynek  
nr. 2 :

i) w szystk ie w ypadk i, w k tó rych egze­
kucja została un iem ożliw iona, osłab iona  
w efekcie m aterja lnym w zgl. czasow o  
przew leczona;

2) sposoby prak tyczne, celem zaradze ­
n ia tego rodzaju w ypadkom w przyszło ­
ści.

M aterja ł należy w ysłać pod w skazanym  
adresem  do dn ia 10 . styczn ia 1930 r.

Z w iązek F abrykan tów uprasza rów ­
n ież o łask , zg łaszan ie się tych osób , k tó - 
reby chcia ły brać udział w - pracach K o ­
m isji A nkietow ej.

Nagły zgon prof. Rosnera.
K rynica, R . 1

D ziś rano zm arł nag le w K rynicy pro ­
feso r un iw ersy te tu Jag ie llońsk iego A lek ­
sander R osner —  dyrek to r un iw ersy teck ie j 
szko ły po łożn iczej i znakom ity g ineko log  

au to r w ielu prac, członek w ielu tow a ­
rzystw naukow ych . Z m arły brał udział w  
zjeździe lekarzy w K rynicy . Z pow du zgo ­
nu ś. p . dr. R osnera , zakończono obrady  
zjazdu w cześn ie j, a na znak żałoby n ie  
t> dby ł się zapow iedziany rau t. P ogrzeb od ­

będzie się w K rakow ie.

Spalił się na węgiel.

K atow ice, 4 . 1 .
P rzed k ilku dn iam i na hałdzie obok ko  

paln i „M atylda '4 w L ipn inach znaleziono  
część nóg m ęskich ubranych w spodn ie ! 
obuw ie. R eszta cia ła by ła zw ęglona. Jak  
w ykazały dochodzen ia chodzi tu o osobn i­
ka, k tó ry w stan ie podchm ielonym  zasnął 
na hałdzie , przyczem w ydobyw ający się  
gaz spow odow ał zatrucie , a żar w ęglow y  
zw ęglił cia ło do ko lan . P olicja prow adzi 
dochodzen ie celem  usta len ia iden tyczności 
denata.

Morderstwo pod Grudziądzem.
Ofiarą padł właściciel 200-morgowego gospodarstwa.

G rudziądz, 5 . 1 . T el. w ł.
W  nocy z sobo ty  4 bm . na n iedzie lę za ­

m ordow any zosta ł w D ragaszu w łaścic iel 
200-m orgow ego gospodarstw a, 70-le tn i G u ­
staw  M uller.

W obec przedśw iątecznego w ieczoru służ  
ba i dom ow nicy rozeszli się ko ło w ieczora , 
w dom u zaś pozosta ł ty lko M tiller i stara  
jego gospodyn i, m ieszkająca w od leg łym  
końcu dom u. M uller w cześn ie po łoży ł się  
spać.

K oło pó łnocy do dom u w łam ali się ja ­
cyś złoczyńcy , k tó rzy po w yłam aniu tro j­
ga drzw i do tarli do syp ialn i M iillera . T en  
m usiał obudzić się zapew ne dop iero , gdy  
złoczyńcy by li już w  jego poko ju , n ie zdą ­
ży ł bow iem naw et chw ycić dubeltów ki, 
w iszącej nad  jego łóżk iem . Z  napastn ikam i 
stoczy ł zacię tą w alkę, na co w skazu ją licz­
ne ślady, a po tem  usiłow ał zb iedz w  k ie ­
runku kuchn i, n ie zdo łał jednak się ura ­
tow ać, gdyż w  kuchn i napastn icy dob ili go  
uderzen iam i w  g łow ę.

O dgłosy te j w alk i słyszała gospodyn i, 
zam knięta w sw oim  poko ju , k tó ra , gdy w  
dom u nastała cisza , pob ieg ła do sąsiada  
T hiarta^ w szczęła alarm . P o przybyciu na  
m iejsce zastano zw łok i M tillera już styg ­
nące. Ś lady w skazyw ały , że napastn icy do ­
puścili się rabunku, k tó ry im  jednak ob ­

Królewskie gody.
Przyjazd belgijskiej pary monarszej do Rzymu. - Uroczyste 

posłuchania w Kwirynale.
R zym , 5 . 1
B elg ijska para K rólew ska oraz książę ­

ta belg ijscy przyby li tu w czoraj o godz. 
10-te j, pow itan i przez kró lew ską parę w ło ­
ską i książąt w łosk ich. W ojsko oddało  
honory w ojskow e dosto jnym  gościom , k tó ­
rzy od jechali do K w irynału , w itan i po  
d rodze en tuzjastyczn ie przez liczne rzesze  
pub liczności.

P rzybycie belg ijsk ie j rodziny kró lew ­
sk ie j do Ita lji m iało charak ter n iezw ykle  
uroczysty i spo tkało się z pow szechnym  
en tuzjazm em . K siążę G enui udał się na  
spo tkan ie dosto jnych gości do C iv ita V ec- 
ch ia . K siążę następca tronu w siad ł do po ­
ciągu kró lew sk iego na przedm ieściu R zy ­
m u T rastevere i tow arzyszy ł belg ijsk ie j 
rodzin ie kró lew sk iej w drodze do g łów ne­
go dw orca, gdzie oczekiw ali przyby łych  
kró lew ska para w idska w t-az z książętam i 
dom u sabaudzk iego , księciem A ostą oraz  
innem i książętam i rodziny kró lew sk iej. 
S potkan ie odby ło się w bardzo serdecz­
nym  nastro ju .

Z dw orca orszak o tw artych karoc dw ór 
sk ich , poprzedzony przez karab in ierów i 
eskortow any przez k irasjerów , w yruszy ł 
g łów nem i u licam i sto licy , bogato udeko-  
row anem i w k ierunku K w irynału . N a  
p lacu E sedra pow ita ł dosto jnych gości gu ­
bernato r R zym u, poczem orszak ruszy ł w  
dalszą drogę w śród szpaleru w ojsk , odda ­
jących honory w ojskow e, przyczem ork ie ­

Tragiczna śmierć lorda
w katastrofie wodnopłato wca u wybrzeży Australji.

L ondyn , 6 . 1 . . w padł w  m orze z w ysokości 400 stóp.
Z A ustralji donoszą, że w pob liżu  | S talb ridge liczy ł zaledw ie 20 la t; lo t- 

w ybrzeża w zatoce P ort P hilips w sta- ś n ictw u pośw ięcił się n iedaw no po przy- 
n ie W iktorja w ydarzy ła się groźna ka- byciu z A nglji do A ustra lji, m ianow icie  
tastro fa hydropląnow a. W  katastro fie ! w  r. 1928 . W  roku ub ieg łym  odby ł on  
zg inął lo rd S talb ridge —  ad ju tan t gu-1  lo t dooko ła A ustra lji d ługości oko ło 13  
bernato ra po łudn iow ej A ustra lji. L ord  : ty s. km . w  ciągu  31 dn i. M łody lo tn ik  u-  
S talb ridge organ izow ał w spóln ie z dw o- ' siłow ał pob ić rekord kap itana K ings- 
m a lo tn ikam i austra lsk im i lo t z A u-1  to rda, zam ierzając przelecieć z A ustra lji 
stra łji do A nglji. A parat S talbridge'a  I do A nglji w  ciągu 10 dn i.

Kto będzie rządził w Polsce?
Ciekawe poglądy angielskiego

(P rof, litera tu ry ang ielsk ie j na  
U niw ersy tecie L w ow skim , dr. W ład . 
T arnaw sk i, przedstaw ił w „L w ow ­
sk im K urierze P or.44 (n r 4) pogo ­
dy w ybitnego A nglika , M r. @ feg. 
M acdonalda. k tó re zasługu ją na  
baczn iejszą naszą uw agę. —  R ed .).

M r. G regory M acdonald , jeden  
z litera tów i pub licystów , grupu jących  
się ko ło C hestertona, a w ięc ożyw io ­
nych duchem  kato lick im  i narodow ym ,  
a przeciw nych zarów no eksperym entom  
socja listyczno - eta tystycznym , jak  
w szechw ładzy  w ielk iego kap ita łu , spec­
ja lizu je się w sp raw ach po lsk ich . 
N iedale j, n iż w  Jecie 1929 r. m iałem  spo  
sobność p isać o jego św ietnej a druzgo ­
czącej kry tyce in sp irow anej przez N iem ­
ców książk i S ir R oberta D onalda o  
tzw . po lsk im  „kory tarzu 44 (u nas nazy ­
w a się to P om orze). <

O becn ie p . M acdonald baw i od paru  
m iesięcy  ’ w W  ar  sza  w ie, zaszed ł dość  
daleko w  nauce języka a przy tem  czy ta  
słucha i patrzy . D nia 28 grudn ia ukazał i 
‘iie w .G . K ‘s W eekly 44 jego  artykuł p . Ł  ‘

fitych p lonów  n ie przyn iósł: sk rad li k ilka  
par spodn i i parę kapeluszy . P ien iędzy  
dn ia tego M uller w dom u n ie m iał, po ­
przedn iego dp ia bow iem  za całą rozporzą-  
dzalną go tów kę kup ił krow ę.

W krótce przyby ła po lic ja ze Ś w jecia , 
G rudziądza  i T orun ia i psy  po licy jne. T e o . 
sta tn ie odnalazły dw a tropy , po k tó rych  
poprow adziły po lic ję w oko lice G rupy , 
tam jednak zgub iły ślad . W  m ieszkan iu  
natom iast znaleziono kapelusz i u łam aną  
rączkę od laski, należące praw dopodobn ie  
do sp raw ców  m ordu .

Ś ledztw o oczyw iście prow adzone jest z  
całą energ ją.

N ie daw niej, jak parę dn i tem u zw raca ­
liśm y uw agę na n iedosta teczne w arunk i 
bezp ieczeństw a, panu jące na n izinach za  
W isłą , gdzie m ieszkają przew ażn ie zam oż­
n i gospodarze n iem ieccy i gdzie napady i 
kradzieże są nader częste .

T ak naprzyk lad n iedaw no w yw ieziono  w  
nocy k ilka ctr sera z m leczarn i w  Z ającz-  
kow ie, przyczem złodzie przy jechali i od ­
jechali podobno au tem . W innej znów  
pob lisk ie j w iosce sk radziono jednem u z  
gospodarzy 80 kur. S tąd w niosek , że ten  
kąt pow iatu św ieck iego jest za słabo za ­
opatrzony w po lic ję .

stry grały hym ny belg ijsk i i w łosk i. Z a  
szpalerem w ojska zgrom adziły się ty siącz ­
ne tłum y, k tó re ok lask iw ały frenetyczn ie  
przejeżdżające rodziny kró lew sk ie .

W  K w irynale oczek iw ały kró lew ską pa  
rę belg ijską oraz książąt belg ijsk ich kró l 
B orys bu łgarsk i, księżn iczk i Joanna i M a- 
rja oraz inn i książęta , przyby li z zagran i­
cy na uroczystości ślubne. S zef rządu o- 
raz m inistrow ie , k tó rzy zosta li przedsta­
w ien i belg ijsk ie j rodzin ie kró lew sk iej, m u  
sieli ukazyw ać się k ilkakro tnie na balko ­
n ie , ażeby odpow iadać na n ieustanne ow a ­
cje o lb rzym ich tłum ów . P iękna słonecz­
na pogoda sp rzyja ła uroczystości.

R zym , 6 . 1 .
A m basador po lsk i P rzeździeck i przy ję­

ty by ł na uroczyste j aud jencji przez na ­
stępcę tronu , k tó rem u w ręczy ł podarek  
Ś lubny od pana P rezyden ta M ościck iego  
w postaci p ięknej srebrnej rep rodukcji  
ko lum ny kró la Z ygm unta w  W arszaw ie.

K ról, kró low a i książę następca tronu  
przy ję li dziś w K w irynale pa uroczyste j 
aud jencji ko lejno delegacje senatu , izby i 
w ielk ie j rady faszystow sk iej, k tó re złoży ­
ły pow inszow ania z okazji N ow ego R oku  
oraz z okazji ślubu księcia następcy tro ­
nu . K ról odpow iadał każdej delegacji, 
podkreśla jąc dążen ie dom u sabaudzk iego  
do w spółp racy pad w ielkością i u trw ale ­
n iem  au to ry tetu narodu w łosk iego .

pisarza M. G. Macdonalda.
i „D yktato r czy parlam ent? 44 G dy  p . M ac­
donald p isał, przesilem e jeszcze trw ało  
i jego bardzo og lędn ie w ypow iedziane  
przypuszczen ia co . do w yniku okazały  
się ty lko w  części trafnem i. A le by ły  
one rzeczą uboczną i podrzędną, a  g łów ­
ną stanow iła ocena w ew nętrzne ­
go po łożen ia P olsk i i horoskopy  

j na przyszłość .

' N ie m oże  nam  być obo jętnem , jak  na  
te rzeczy zapatru je się w ysoce in te li­
gen tny , a życzliw ie usposob iony cudzo-

1 ziem iec. Ż yczliw ość bow iem  w idać choć- 
i by  z  tego , że p . M acdonald  starann ie  un i 
ka w szystk iego , coby m ogło A nglikom  
dać złe w yobrażenie q P olsce . N otu je  
fak ta w  bardzo ogó lnej fo rm ie —  w spo ­
m inając o postaw ien iu b . m in . C zecho ­
w icza przed T rybunałem  S tanu , n ie w y ­
m ien ia pow odów , n ie w spom ina też o  
rządach po licy jnych .

P róbką jego w strzem ięźliw ego sty lu  
m oże być następu jące zdan ie:

— - „S ejm  n igdy n ie będzie na kw estję  
konstytucyjną ęzy na kwestję wolności,

prasy patrzy ł tem i sam em i oczym a, co  
m arsz. P iłsudsk i14 . —

C o do  w ypadków  5 listopada daje p . 
M acdonald suchy, kró tk i op is, przypo ­
m ina ty lko m im ochodem , że działo się  
to  w  dzień  G ruj'a F aw kesa (tj. w  roczn i 
cę w ykrycia tz . sp isku prochow ego w  r. 
1605 , k iedy usiłow ano w ysadzić w po ­
w ietrze parlam ent ang ielsk i w raz z  
kom pletem  jego członków ).

Ż yczliw ość p . M acdonalda w idać da ­
le j w  drżen iu  do abso lu tnej bezstro ii  
noś  ci. N ajw idoczn iej uw aża on , że  
jako cudzoziem iec n ie jest pow ołany  
do staw an ia po czy jeś stron ie . O sobę  
m arsz. P iłsudsk iego w idzi m niej w ięcej 
w  św ietle propagandy jego zw olenn i­
ków  —  jest też m oże sk rępow any sto ­
sunk iem w łasnego rządu do „p iłsud-  
czyzny“ —  no tu je jednak stanow isko  
p . P iłsudsk iego w czasie w ojny św ia ­
tow ej.

O tóż pog ląd p . M acdonalda na sy tu ­
ację obecną jest tak i: „Z daje się, iż rzą ­
dy P iłsudsk iego stanow ią prak tyczną  
kon ieczność chw ili 44, gdyż opozycja n ie  
jest ideow o jedno lita i u tw orzony  przez  
n ią rząd straciłby w net poparcie.

—  „L ecz P iłsudsk i n iepodobny jest do  
M usso lin iego w  tern , że n je pozostaw i a- 
paratu , k tó ryby przekazał dalej jego w ła­
dzę —  pro jek t refo rm y konsty tucji żąda  
albo jednego au tokraty następu jącego po  
drug im , albo prezyden ta , w yposażonego  
nom inaln ie w  rozleg łą w ładzę w ykonaw ­
czą. ale w rzecz. w .stości będącego na-
rząp iem in teresów kap ita łu um ieszczo­
nego w e w łasności n ieruchom ej i rucho ­
m ej, jak repub likańsk i prezyden t S tanów  
Z jednoczonych —  i jest dość pew nem , że  
przyszli rządcy P olsk i będą w  
coraz w iększym stopn iu rek ru tow ali się  
ze S tronn ictw a N arodow o-D em okratycz-  
nego i jego sp rzym ierzeńców  — pon ie­
w aż jak stw ierdza p . M acdonald , 80%  
m łodzieży w yznaje zasady narodo ­
w e'4 . —

D la p . M acdonalda konflik t obecny  
I jest konflik tem  po lityków , nad k tó rym i 

ciąży h isto rja epok i rozb io rów  i orjen -  
tacy j w ojennych . M łode poko lenie w ej­
dzie w życie po lityczne bez tego brze­
m ien ia:

—  „Jeżeli m arsz. P iłsudsk i po trafi u-  
trzym ać sw ą w ładzę baz przekazan ia no- 
w ej generacji gorzk ich an im ozy j stare j, 
nastąp ią po n im  ludzie , będący fak tycz ­
n ie jego przeciw nikam i po litycznym i, ale  
m łodzi, k tó rzy n ie m usieli przechodzić  
te i sam ej, co on h istorji44 . —
N ieste ty , choć rzeczyw iście preceden  

sy z czasów przedn iepod leg łościow ych  
odgryw ają rzeczyw iście w ybitną ro lę w  
obecnym  konflikcie , n ie .  jest p ij 
n ie w alką po lityków , gdyż dp iera  się na  

i sp rzeczności zasad . P . M acdcnald  
i op iera sw e tw ierdzen ie na fakie , że  
1 całe spo łeczeństw o pragn ie j e  d  i o  ś  c  1 
|narodow ej. R zeczyw iście jest to  do-  
> gm at, pow szechn ie przy jęty bez astrze-  

żeń —  ale już w  po jm ow aniu jdności 
istn ie ją pow ażne różn ice „P iłsuozycy* 4 
w ciąż jeszcze m arzą o „federacja i go ­
tow i są d la n iej pośw ięcić p  o  b  k  oś  ć  
kresów . W iąże ?ię z tern kw stja u-  
stęp liw ości na zachodzie i ekspasjl na  
w schód , czy też tw ardego fron tuna za ­
chodzie i pogodzen ia się ze stanm  rze­
czy na w schodzie . O bok :ego sto ip ierw -  
szorzędna kw estja stosunku  do  io ścio -  
ła , n iem niejsze znaczen ie m ają og lądy  
na poszanow anie praw a i gospdankę  
groszem  pub licznym .

T ych rzeczy p . M acdonad n ie  
docen ił, ale trudno od n iego w m agać  
aby w  obecnej chw ili podn iecera i za ­
m ętu , k iedy ustaw iczn ie natrafić m usi 
na d iam etraln ie przeciw ne zap tryw a- 
n ia . doszed ł do sam ego jąd ra kaflik tu . 
N ależy cieszyć się, że nareszcie  x> jaw ił 
się w  A nglji pow ażny pub licysty k tó ry  
przedstaw ia nasze sp raw y życzw ie, a  
bez ubocznych celów .

M ożna też zgodzić się z pog ldem  p . 
M acdonalda na przyszłośfP o l ­
sk i. C okolw iek jeszcze zajdzi przy-
szłość należy  do m  ł o  d  z  i e  ż  y , . ta n ie  
w zrosła w zatru te j atm osferze iżnych  
lo ja lizm ów i orjen tacy j, w ięc sw ym  
zdrow ym in stynk tem znalazła edyną  
drogę  do  seczęścia  i po tęg i P olsk  W  ł a- 
dzę zaś m usi u jąć (m łodzią dzię­
k i prostem u działan iu czasu żadna  
m oc ludzka tem u n ie zapob iegn :, gdyż  
w ątp ić należy , aby , zan im  to istąpi, 
jak iś lekarz w ynalazł środek , zapew nia­
jący n ieśm ierte lność zw olenn ika pań ­
stw a „narodow ościow ego 4 * i vscho-  
dn ich eksperym entów . A  zejdąan i ze  
św iata bezpo tom nie.

W ładysław ' T arnaw kL

„Humor" samobójcy
P aryż, 5 . 1 .
W  N icei w jednej z m iejscow yt łaźn i 

popełnił sam obójstw o lo tn ik rosja in P o- 
pow . S am obójca zostaw ił testam entw  k tó . 
rym  zap isał w  spadku 100 franków tem u  

agen tow i po lic ji, k tó ry będzie spządzał 
pro tokó ł jego śm ierci.

D yrek to row i łaźn i zap isał sw ą -zy tw ę, 

a w liśc ie sk ierow anym  do n iego -a tu to ­

w ał m u bezp łatnej rek lam y, jakąsT O biło  
łaźni jego samobójstw^
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V sprawie rewindykacji 
kościołów.

(D o k o ń c z en ie )

Id e a z aś lik w id a c ji U n ji w y sz ła o d  
le d n e g o  b isk u p a , m ia n o w ic ie  Jó z e fa  S ie ­

m a szk i, m ia n o w a n e g o b e z  w ie d zy  i z g o -  
Jy S to ’ ic y A p o sto lsk ie j p rz e z rz ąd , ro ­
sy jsk i, b isk u p a , k tó ry  n ie  re p re ze n to w a ł 

n p in ji ’ a n i E p isk o p a tu , a n i k le ru . A le  

m n ie jsz a z te rn . Is to tn y m m o m e n te m  
je s t te n , ż e  p rz e p ro w a d z en ia  te j id e i p o d  

ją ł s ię  rz ą d , n ie  p rz e b ie ra ją c  w  ś ro d k a ch .  

Z w o len n ic y  U n ji n ie m ie li p ra w a p o z o ­

s ta ć te rn , o z e m  b y li. P o w ró t n a ło n o  
c e rk w i p ra w o s ła w n e j b y ł im  n a k a z an y .  

K sięż o m  ła c iń sk im  n a jsu ro w ie j b y ło  z a ­
b ro n io n e z a jm o w a n ie s ię b y ły m i u n ita ­

m i s łu c h a n ia  ic h  sp o w ied z i, u d z ie la n ia  

iin  K o m u n ji św . U c ie c z k a d o o b rz ąd k u  

ła c iń sk ieg o b y ła ró w n ie ż u n ie m o ż liw io ­

n a . T y m , c o  p rz e sz li., k a z an o  w ró c ić  i z o ­
s ta ć sc h izm a iy k a m i. O z a sad a c h to le ­

ra n c ji i sw o b o d z ie  w y b o ru  n ie  m o g ło  b y ć  
m o w y . K o śc ió ł k a to lic k i p o z b a w io n y  b y ł  
p ra w a p ro w ad z e n ia  m isy j, u św ia d a m ia ­

n ia ,  lu d u , w y k a z y w a n ia sw e j s iły w e ­
w n ę trz n e j. P ó łto ra m iljo n a w ie in jc h  

w ra z z e św ią ty n ia m i i k la sz to ra m i w y ­

d a rto im  s iłą . O p o rn y c h z a m y k a n o w  

w ię z ie n iu , lu b  w y sy łan o .

C e rk ie w  p ra w o sła w n a n ie b y ła o d ­

g ro d z o n a o d w p ły w ó w  p a tr ja rc h y c a io -  

g ro d z k ie g o . W  la ta ch  1 5 8 8  i 1 5 8 9 Je rem -  

ja sz II , p a tr ja rc h a  c a ro g ro d z k i, z w ie d z a  
L itw ę  i R u ś , w ’y k o n u je  tu ju ry zd y k c ję  

z a w ie d z ą i z w o li k ró la p o lsk ieg o , z a -  
. p ro w ad z a n e p o rz ąd e k , ja k i u w a ż a ł d la  

d o b ra  c e rk w i z a w sk a za n y . W  ty m  c e lu  
m ia n u je T e rle ck ie g o e g z a rc h ą p o d n o s i 

b ra c tw a  w ile ń sk ie  i lw o w sk ie d o  g o d n o ­
śc i b rac tw  s ta w ro p ig jo ln y c h , u d z ie la  n a  

g a n y  b isk u p o m , sp raw u je  są d y . Ż e je g o  

w iz y ta w y d a ła fa ta ln e re z u lta ty d la  
c e rk w i, w n o szą c je sz cz e w ię k sz ą d e z o r ­

g a n iz ac ję  p rz ez  b ra c tw a , o b d a rz o n e  p rz e z  
n ie g o p ra w e m  c z u w a n ia n a d d z ia ła ln o - 

. śc ią  b isk u p ó w , p rz e k o n a ła  b isk u p ó w , iż  

i p a tr ja rch o m  c h o d z i ty lk o o z y sk i, n ie  

z a ś ó  d o b ro c e rk w i —  to  in n a  k w e s tja . 

' T u  s tw ie rd z ić ty lk o  m u sim y , ż e sw o b o ­
d a  p o ro z u m ie w a n ia s ię z p a tr ia rc h a te m  

n ie  b y ła  sk rę p o w a n a . K o śc ió ł z aś  u n ick i  
o d  c z asó w  K a ta rz y n y I i-e j b y ł z u p e łn ie  
iz o lo w an y  o d  ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  z e  

s tro n y  R z y m u . S to lica  A p o s to lsk a n ie  
m o g ła m ia n o w a ć b isk u p ó w , o g ła sz a ć  

b u li, sp raw o w a ć są d ó w , s ło w em  —  w y ­
k o n y w ać sw ej ju ry zd y k c ji. U k a z M ik o ­

ła ja  I z d n . 2 2  k w ie tn ia  1 8 2 8  r . u z u rp u je  
w ła d z ę n a d  K o śc io łe m  i n a d a je K o śc io ­

ło w i u n ic k ie m u o rg a n iz a c ję , k tó ra n a  
z a w sz e w y k lu c z a m o ż n o ść S to lic y  A p o ­

s to lsk ie j rz ąd z e n ia ty m  k o śc io łem .

P rzy c z y n y , k tó re z ro d z iły U n ję w  r . 

1 5 9 6 , b y ły  in n e j n a tu ry , n iż s iła w e ­
w n ę trzn a , a  d o w o d e m  n ie ch  b ę d ą s ło w a  

h is to ry k a ro sy jsk ieg o , L ew ic k ieg o , k tó ­

ry  p isz e : ^ P rz y p isy w a ć in try g o m  i p o d ­
s tę p o m  je z u itó w  d o k o n a n ie  ta k  w ie lk ie -  i 

g o  p rz ew ro tu  c e rk ie w n eg o .... b y ło b y  b a r ­
d z o  d ro b n o s tk o w e m ! w rz u ca ć  g o  n a sy ­

s te m aty c z n e p rz e ś la d o w a n ie rz ą d u  p o l­
sk ieg o  n ie g o d z i s ię , a lb o  ra cz e j n ie  p o ­

d o b n a w y k a z a ć is tn ie n ia ta k ie g o p rz e ' 
ś la d o w am a “ .

P rz y cz y n y  n a to m ia s t, k tó re  z lik w id o ­

w a ły  U n ję w  r . 1 8 3 9 , b y ły  w ła śn ie  n a tu ­

ry  b ru ta ln e j, a  d o w o d e m  te g o  są  ró w n ie ż  

s ło w a  ro sy jsk ie g o  h is to ry k a . W . J . S z u l-  

g in  p isze : „ P o lic ja z ja w ia ła s ię w sz ę ­
d z ie , ja k  d e u s e x  m a c h in a , ja k o  p o śre d ­
n ik  b a rd z o  in te reso w n y , a  p rz y te m  b ru -  

ta ln y “ . R ó ż n ic a z a te m , ja k a z a c h o d z i  
m ię d zy  p o w sta n iem  a  lik w id a c ją U n ji, 
je s t ta k a , ja k a z a c h o d z i m ię d zy  a k te m ,  
w y p ły w ają c y m  z w o ln e j i n ie p rz y m u ­

sz o n e j w o li, a  fa k te m  g w a łtu . S tą d  z a ś  
w y n ik a ją  d o n io słe  k o n se k w e n c je , a  m ia ­

n o w ic ie : p o w stan ie  i ro z w ó j U n ji n ie  d a ­
ły c e rk w i p ra w o sła w n e j p o ro z b io rze  

P o lsk i ż a d n eg o  p ra w a  d o c h o d ze n ia  sp ra  
w ie d liw o śc i n a  u n itac h . O w sze m , p ra w o  
is tn ie n ia  i z a c h o w a n ia s tan u  p o s ia d a n ia  

z o s ta ło  im  p rz y zn a n e i z a g w ara n to w a n e  
d e k re tam i K a ta rz y n y  II i M ik o ła ja I . 
N ie  d ro g ą  p ro c esu  są d o w e g o , le c z  d ro g ą  

in sc en iz o w a n eg o  „ d o b ro w o ln e g o p o w ro ­
tu  d o  p ra w o s ła w ia * 1 z o s ta ła  U n ja  z lik w i  

d o w an a . L ik w id a c ja z aś U n ji d a je m o ­
ra ln e p raw o K o śc io ło w i k a to lic k ie m u  

d o c h o d ze n ia d ro g ą są d o w ą s łu szn o śc i i  
z te g o p ra w a b isk u p i p o s tan o w ili sk o ­
rz y s ta ć . —

K s. Ig n a c y  Ś w irsk i, d z ie k a n  W y d z . T eo l.

U . S . B . i
wwwmmmńmwwwiTT , - .............. -

Czy zapisałeś się na członka 
wspierającego Komitetu Floty 
Narodowej? Wkładka 1 złoty 
rocznie. Konto P. K. O. 30.

Pożary w Waszyngtonie.

W  k ilk a d iji p o  p o ż a rz e w  B ia ły m  D o m u , 3 b m . w y b u c h ł p o ż a r w  K a p ito lu , c z y li g m a c h u p a rla m e n tu S t. Z je d n o c z o ­

n y c h P o ż ar  u sz k o d z ił p o w a ż n ie s ły n n ą k o p u łę K a p ito lu .

Z konferencji haskiej.
W a rsz a w a , 5 . 1 . T e l. w ł.
P . A . T . ro z e s ła ła d z is ia j p o n iż e j p o d a ­

n y te le g ra m :

—  „ B e rlin , P A T . W c z o ra jsz y in c y ­
d e n t n a p o s ie d z e n iu k o n fe re n c ji h a sk ie j 
m ię d z y d e le g a te m  p o lsk im  a m in . C u r-  
tiu se m  o m a w ia c a ła p ra sa d z is ie jsz a z  
w ie łk ie m z a in te re so w a n ie m . P o d c z a s  
g d y w ie lk ie d z ie n n ik i d e m o k ra ty c z n e i 
so c ja lis ty c z n y „ V o rw a rts“ w y ra ź n ie  
w sk a z u ją , ż e in c y d e n t p o w y ż sz y z o s ta ł 
z lik w id o w a n y i ż e n ie n a le ż y p rz y p isy ­
w a ć m u z b y t w ie lk ie g o z n a c z e n ia , p ra ­
sa p ra w ic o w a i n a c jo n a lis ty c z n a p o d k re  
ś la z n a c isk ie m , ż e d o p ie ro te raz N ie m ­
c y w id z ą ja k ie z n a c z en ie p o s ia d a u m o ­
w a w y ró w n a w c z a z P o lsk ą d la N ie m ie c  
i ja k ą k lę sk ą b y ło  je j z a w a rc ie .

Z n a jw y ż sz e m  z d z iw ie n ie m  p isz e k o -, 
re sp o n d e n t h a sk i „ D e u tsc h e A llg e m e in e  
Z e itu n g 1* , o p in ja w  N ie m cz e c h d o w ia d u ­
je s ię z m o w y m in . C u rtiu sa , ż e a rt. 1  
u m o w y w y ró w n a w c z e j p rz e w id u je ró w -  
n o c ze sn o ść ra ty fik a c ji p la n u Y o u n g a z  
ra ty fik a c ją u m o w y w y ró w n a w c z e j z P o l 
sk ą , c o o z n a c z a ć m a fa k t, iż n ie m ie c k i  
m in is te r sp raw ' z a g ra n ic z n y c h p o o d p a r ­
c iu a ta k ó w  z e s tro n y p o lsk ie j, p rz e p ro ­
w a d z ił b e z w z g lę d n e iu n c tim p o lity c z n e  
m ię d z y u m o w ą z P o lsk ą a p la n e m  Y o u n  
g a . Je st to fa k t, o k tó ry m  n a ró d n ie ­
m ie c k i i p a rla m e n t w  N ie m c z e c h d o ty ch  
c z a s z u p e łn ie n ie w ie d z ie li. N a le ż y w ię c  
so b ie z d a ć sp ra w ę z n ie m o ż liw o śc i p rz e ­
p ro w a d z e n ia ja k ic h k o lw ie k p o p ra w e k w  
u m o w ie p o lsk o  - n ie m ie c k ie j.

T a k d a le ce p o su n ię to ta jn ą d y p lo m a ­
c ję w  ro k o w a n ia c h , iż o p in ja p u b licz n a  
i p a rtje rz ą d o w e w  N ie m c z e c h p o s taw io ­

Sprawa reparacyj
H a g a , 6 . 1 .

S p ra w a re p a ra c y j w sch o d n ic h , b ę d ą ­

c a  tu  o b e c n ie  n a  p o rz ą d k u  o b rad , p rz e d ­

s ta w ia  s ię d o ść  z a w ile . A u str ja  tw ie rd z i,  

ż e n ie m o ż e p ła c ić , B u łg a rja z e sw e j 

s tro n y  u trz y m u je , ż e m o ż e p ła c ić , le c z  

ty lk o n ie zn a cz n e su m y , W ę g ry p ra g n ą  

o trzy m a ć o d  R u m u n ji d la  o p ta n tó w  m i­
lia rd o w e o d szk o d o w an ie C a ła „ E n te n -  

ta ‘ * ja k o g ru p a w ie rz y c ie li ty c h trze c h  

w y m ien io n y c h k ra jó w  z n a jd u je s ię w ięc  

w  p o s ia d a n iu  d łu g u , k tó reg o  w a rto ść w  
c h w ili o b e c n e j je s t c z y sto te o re ty cz n a .  

T ru d n o ść p o le g a n a te m , ż e d łu g „ M a ­

łe j E n te n ty * *  je s t z ag w a ra n to w an y  k la u ­

z u lą tra k ta tu w e rsa lsk ie g o , c z y n iąc ą  
N ie m cy o d p o w ie d z ia ln y m i z a sw y c h  

d a w n y c h sp rzy m ie rz e ń c ó w z c z a só w  

w o jn y , z a ś p la n  Y o u n g a  w  ra z ie  je g o  ra ­

ty f ik a c ji z n o s i tę g w a ra n c ję , p o n ie w aż

Krach giełdowy... bankructwa i humor.
Dwa wesołe obrazki z życia amerykańskiego.

O k a z u je s ię , ż e h u m o r n ie o p u sz c z a  
c z ło w ie k a n a w e t w  n a jc ięż sz y c h c h w ila c h  
ż y c ia , św ie ż e te g o p rz y k ła d y d a je n a ła ­
m a c h p a ry sk ie g o „ M a tin a " fe lje to n is ta p . 
L u d w ik F o re s t

R z ec z d z ie je s ię w  c z a s ie p a n ik i g ie ł­
d o w e j w - N o w y m  Jo rk u , p o d cz a s k tó re j 
ty s ią c e fo r tu n ro z w ia ły s ię ja k  m g ła i n a  
sk u te k k tó re j w ie lu sp e k u la n tó w  p o p e łn i­

ło sa m o b ó js tw a .
P e w ie n g ra c z p o sp ę d z o n y m  n a g ie ł­

d z ie d n iu , k tó ry z a z n a c z y ł s ię g w a łto w n ą  
z n iż k ą k u rsó w , sp ó ź n ił s ię n ą p o c ią g , m a ­
ją cy  g o z a w ie ź ć d o d o m u n a p ro w in c ję i 
p o s ta n o w ił p rz e n o c o w a ć w  h o te lu .

—  P ro sz ę , rz e k i d o p o rtje ra , o p o k ó j,  
a le p o ło ż o n y g d z ieś w y so k o , n a n a jw y ż ­

sz e m  p ię trz e !
P o rtje r h o te lu —  d ra p a c z a c h m u r sp ó j 

n e z o s ta ły p o p ro stu p rz e d fa k ta m i d o k o  
n a n e m i ju ż z c h w ilą z a w a rc ia u m o w y . 
„ D e u tsc h e A lg e m e in e Z e itu n g '* w d e p e ­
sz y sw e g o k o re sp o n d e n ta h a sk ieg o p i­
sz e : z e s tw ie rd z e n ia , iż u m o w a w y ró w ­
n a w c z a z . P o lsk ą sa m a w  so b ie p o s ia d a  
p o d s ta w y p ra w n e i ż e p la n Y o u n g a z a ­
in ic jo w a ł ty lk o z a w a rc ie te j u m o w y , w y ­
n ik a , w b re w  te m u c o d o ty c h c za s o p in ja  
n ie m ie c k a m y śla ła , iż n ie m o ż n a o c z ek i­
w a ć ż a d n y c h  p o p ra w e k  a n i te ż z m ia n w  
te j u m o w ie . P rz e z z d e p o n o w a n ie u m o ­
w y w  ’H a d z e , u z y sk u je  o n a te rn  w ię k sz ą  
w a g ę . N ie m ie c k i m in iste r sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h , m im o w y stą p ie n ia p rz e c iw k o  
in te rw e n c ji z e s tro n y p o lsk ie j, n ie m ó g ł 
z a p rz e c z y ć , iż —  m ię d z y p la n e m  Y o u n ­
g a a u m o w ą z P o lsk ą is tn ie je b a rd z o  
s iln y z w ią z e k * * . —

-r „ M u s im y n a jp rz ó d s tw ie rd z ić —  p i­
sz e „ G a z . W a rsz .“ (n r . 5 ) n a te m a t te g o  
te le g ra m u —  ż e n ie o trz y m a liśm y ż a d n e j 
w ia d o m o śc i o in c y d e n c ie m ię d z y d e le g a ­
te m  p o lsk im  a m in . C u rtiu se m . W o b e c  
te g o n ie je s te śm y w  s ta n ie d o k ła d n ie z ro ­
z u m ieć te le g ra m u P . A . T .

M u si o n je d n a k w y w o ła ć d u ż e z a n ie ­
p o k o je n ie w śró d o p in ji p o lsk ie j, b o w y d a -  
je s ię w sk a z y w a ć n a to , ż e sp ra w a ra ty fi­
k a c ji u m o w y  p o lsk o - n ie m ie c k ie j z d n . 3 1  
p a ź d z ie rn ik a s ta n o w i n ie o d łą cz n ą  
c a ło ść  z ra ty f ik ac ją p la n u  Y o u n g a !

O p in ja p u b lic z n a n ie b y ła p o in fo rm o ­
w a n a o tre śc i ta k  w a ż n e j u m o w y , ja k  z a ­
w a rta d n . 3 1 p a ź d z ie rn ik a . U ła m k o w e o  
n ie j w ie śc i, ja k ie s ię p rz e d o sta ją  d o p ra sy , 
są c o ra z b a rd z ie j n ie p o k o ją c e . Z te m  
w ię k sz y m  n a c isk iem  n a le ż y s ię d o m a g a ć  
je j c a łk o w ite g o o g ło sz e n ia * * . —

wschodnich.
je s t w  n im  p o w ie d z ia n e , ż e w y so k o ść  

d łu g ó w  n ie m iec k ich  z o s ta je  ra z  n a  z a w ­

sz e u s ta lo n a i ż e n ie m o ż n a b ę d z ie o d  

N ie m ie c n ic  p o n a d  tę w y so k o ść  ż ą d ać .

D o ty c h c z as - n ie w y ja śn io n o je sz c ze  

sp raw y o d sz k o d o w a ń w sch o d n ic h , k tó ­

ra  sp raw ia w ie le k ło p o tu fran c u sk im  

m ę ż o m  s ta n u . W  k o n flik c ie  ty m  u ja w ­

n io n o , iż  p o m ię d z y  „ M ałą  E n te n tą* *  w ie l­

k ą ro lę o d g ry w a R z y m , g d z ie u tk a n e  

z o s ta ły n ic i, p ro w a d zą c e d o n ie k tó ry c h  

s to lic . S to su n e k  W ło c h  d o  W ę g ie r i B u ł-  

g a rji n a b ra ł c e c h d o n io s łe g o  w y p a d k u  

n a  tu te jsz y m  te ren ie . C a la sp ra w a  sp ro ­

w a d z a  s ię w ię c p ra k ty c zn ie  d o  te g o , c zy  

W ło s i sk ło n n i są d o w y w arc ia n a c isk u  

n a  W ę g ry . Z d a n ie m  tu te jszy c h  k ó ł p o li­

ty c z n y c h , je s t to je d y n e m o ż liw e w y j­

śc ie .

rż a ł n a g o śc ia i z o rje n to w a w sz y s ię m o ­
m e n ta ln ie w  sy tu a c ji, z a p y ta ł g rz e c zn ie :

—  W  ja k im  c e lu sz a n o w n y p a n p ra g ­
n ie w y n a ją ć n u m e r: a b y s ię p rz e sp a ć , 
c z y a b y w y sk o c z y ć z o k n a ?

W  ty m  sa m y m  o k re s ie p o p ło c h u je d n e ­
m u z f in a n sis tó w  p o trz e b a b y ło 1 0 .0 0 0 d o ­
la ró w . M a ją c tę k w o tę m ó g ł s ię o d e g ra ć  
n a g ie łd z ie i u ra to w a ć o d ru in y . B e z n a ­
m y słu p o sz e d ł d o d y re k to ra p e w n e g o to ­
w a rzy s tw a u b e z p ie cz e ń n a ż y c ie .

—  K o c h a n y d y re k to rz e , o św ia d c z y ł m u  
sp o k o jn ie , je s te m  u b e zp iec z o n y w p a ń ­
sk ie j in s ty tu c ji. Je ż e li u m rę , m u si p a n  
w -y p ła c ić m o je j ż o n ie 5 0 .0 0 0 d o la ró w .  
N ie c h ż e m i p a n p o ż y c z y 1 0 .0 0 0 p o d z a ­

s ta w  p o lisy !
—  A le ż to n ie m o ż liw e , o d p a rł d y re k to r , 

p rz e c ie ż p a n w p ła c ił d o ty c h c z a s z a u b e z ­

p ie c z e n ie z a le d w ie 2 .0 0 0 d o la ró w !
—  C ó ż z te g o , rz e k i sp o k o jn ie f in a n s i­

s ta , d a ję p a n u d o w y b o ru : a lb o p a n w y ­
p ła c i d z iś m n ie 1 0 ty s ię c y , a lb o ... ju tre  

m o je j ż o n ie 5 0 ty s ię c y !
P o d o b n o d y re k to r p o c h w ili n a m y słu  

k a z a ł w y p ła c ić p ie n iąd z e z d e te rm in o w a ­

n e m u k lie n to w i...
T e a n e g d o tk i, k u rsu ją c e m ięd z y N o ­

w y m  Jo rk iem  i S a n F ra n c isc o w  d o b ie n a  
g łe g o k ry z y su g ie łd o w eg o i k ra c h ó w , są  
b ą d ź c o b ą d ź o b ja w e m  n ie fraso b liw o śc i ra  

sy a m ery k a ń sk ie j.

Pożary.
Nowemiasto.

W  n o c y  z 2 5 n a  2 6 g ru d n ia 1 9 2 9 r . sp a ­
lił s ię n a sz k o d ę W iśn ie w sk ie g o B ro n is ła ­
w a , z a m . w  B ro d n ic y  d o m  m ie sz k a ln y w  
N o w em m ie śc ie p rz y u lic y P rz e m y s ło w e j. 
P o ż a r p o w sta ł u lo k a to rk i E w e rto w sk ie j  
W a n d y  o d n a d m ie rn ie ro z g rz an e j ru ry ż e ­
la zn e j, p ro w a d z ą ce j o d k o m in a d o p ie c a  
ż e la z n e g o , k tó ry ro z p a lo n y p o z o s ta w io n o  
b e z n a d z o ru . N a sz k o d ę E w erto w sk ie j sp a  
liła s ię z u rz ą d z e n ia d o m o w e g o sy p ia ln ia  
w a rto śc i o k o ło 3 .0 0 0 z ł., re sz tę u rz ą d z e n ia  
z d o ła n o U ra to w a ć . S p a lo n y d o m  u b e z p ie ­
c z o n y b y ł n a k w o tę 1 5 .0 0 0 z ł., a w a rto ść  
je g o o b lic za s ię n a k w o tę 5 — 6 .0 0 0 z l.

Lubawa.
D n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 2 9 r . sp a lił s ię n a  

sz k o d ę m a ło ro ln eg o C z e s ła w a R a fa lsk ie g o  
w  M ro c z e n k u w y b . p o w . lu b a w sk i d o m  
m ie sz k a ln y k ry ty s ło m ą w ra z z c h le w e m  
i s to d ó łk ą w a rto śc i 4 .0 0 0 z ł. U b e z p ie cz e n ie  
p o k ry w a 6 .0 0 0 z ło ty c h . W  to k u d o c h o d z e ń  
u s ta lo n o , iż p o ż a r p o w sta ł o d isk ie r , w y »  
d o b y w a ją c y c h s ię z w a d liw e g o k o m in a , o d  
k tó ry c h  z a p a liło s ię s ia n o , u m ie sz c z o n e n a  

s try c h u  b lisk o k o m in a .

Wybuch zbiornika ropy 
w Zakopanem.

Z a k o p a n e , 6 . 1
W  n o c y z d n . 5 n a  6 b m . o k o ło  g ó d z . 3  

n a d  ra n e m  z o s ta ła Z ak o p a n e ż a a lrm o w a n e  

s iln ą d e to n a c ją , a n a s tęp n ie łu n ą , ro z sz e ­
rz a ją c ą s ię n a d e le k tro w n ią . P o g o to w ie  
s traż y p o ż a rn e j, p rz y b y łe w  d w ie m in u ty  
p o a la rm ie z a s ta ło  w  o g n iu z b io rn ik z ro ­
p ą , s łu ż ą c y d o p o p ę d z e n ia m o to ró w . E n e r­
g ic z n a a k c ja d o p ro w a d z iła n a sz c z ę śc ie d o  
sz y b k ie g o s tłu m ie n ia o g n ia i u ra to w a n ia  
d w u z b io rn ik ó w  o ra z h a li m a sz y n . P o ż a r  
sp o w o d o w a n y z o s ta ł p ra w d o p o d o b n ie n ie -  
o s tro ż n e m  o b c h o d z e n ie m  s ię z o g n ie m .

Ohydny morderca ujęty.
G d a ń sk , 6 . 1 . T e l. w ł.
W  Ł a n g n o w ie u ję to 2 2 -le tn ie g o o p ry sz -  

k a Ja n a C z isc h k ę , k tó ry  w  d n . 2 8 g ru d n ia ,  
u h - r . n a p a d ł n a  2 5 -le tn ią E ry k ę F lin d tó w -  
n ę , d o p u śc ił s ię n a n ie j o h y d n e j z b ro d n i*  
o b ra b o w a ł i o s ta te c z n ie u to p ił w s taw ie  
k ło d aw sk im . Z b ro d n ia rz m im o m ło d e g o  
w ie k u o d s ia d y w a ł ju ż w ię z ie n ie i w ła śn ie  
o s ta tn io je o p u śc ił. D o c z y n u  c z ę śc io w o s ię  
p rz y z n a ł. D a lsz e ś le d z tw o w  to k u .

Ofiara wódki czy zbrodni?
G d a ń sk , 6 . 1 . T e l. w ł.
W  n ie d z ie lę ra n o w y ło w io n o tu z k a ­

n a łu p rz y H o lz ra u m  z w ło k i k u p c a G ła d -  
k o w sk ie g o (ż o n a je g o p o s ia d a h u rto w n ię  
w e W rz e sz c z u ) , z a m ie szk a łe g o p rz y H o lz ­
ra u m  i z a tru d n io n e g o o s ta tn io w  S to cz n i. 
W e d łu g n a sz y ch in fo rm a c y j G . w ra c a ją c  
w  so b o tę w ie c z o re m  d o d o m u , b y ł n ie c o  
p o d c h m ie lo n y , z k tó re g o to p o w o d u k ilk u  
ło b u z ó w  u lic zn y c h z n ie g o sz y d z iło . W y ­
p o w ie d z ia w sz y k ilk a g ró ź b p o d a d re se m  
ło b u z ó w ', G . w y sze d ł p o n o w n ie z m ie sz k a ­
n ia i n ie w ró c ił w ię c e j. M o ż liw e w ię c , ż e  
z p o w o d u z m ro k u w p a d ł sa m  d o k a n a łu , 
a lb o te ż w e p c h n ię ty z o s ta ł p rz e z ło b u z ó w .  
Ja k o p o w ia d a ją d o m o w n icy , G . (M a z u r-  
e w a n g e lik z p o c h o d z e n ia ) b y ł c z ło w ie k ie m  

b a rd z o sk ro m n y m  i so lid n y m .
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A c h m e d Z o g u

fc ró l A lb a n ji z a p ad ł n a  su c b ó * y L e k a rz ©  

w ie d eń scy , k tó ry c h p o w o ła n o - to « o ż a  

c h o reg o , u z n a li s ta n  je g o  ^ a  b ts sa u u u z ie j-  

n y .

Szczęście w nieszczęściu.
P o z n a ń , 5 . 1 .

U rz ę d n ik p o c z to w y Ja n A n d rz e je w sk i 

w  n o c sy lw e s tro w ą ja k z w y k le o d e b ra ł  

w iec z o rem  p o c z tę z p o c ią g u . P rz e w o ż ą c  

w ó z k ie m  p o c z tę i p a c z k i p rz e z to r k o le jo ­

w y n ie z a u w a ży ł n a d c h o d z ą ce g o p o c iąg u  

to w a ro w e g o . W ó z e k  u le g ł s trz a sk a n iu , z a ś  

A n d rz e je w sk ie g o k o ła p o c ią g u rz u c iły n a  

to r m ię d z y  sz y n y . G d y p o p rz e jśc iu  p o c ią  

g u św ia d k o w ie w y p a d k u rz u c ili s ię , b y  

p o d ją ć sz c z ą tk i n ie sz c z ę ś liw e g o , z n a le z io ­

n o  g o z d ro w eg o  b e z n a jm n ie jsz e j ra n y . 0 -  

k a z a ło  s ię , iż w  c h w ili u d e rz e n ia g o p rz e z  

lo k o m o ty w ę l is to n o sz z e m d la ł i le ż a ł b e z  

ru c h u . O c a le n ie sw e A n d rz e je w sk i z a -

Z obrad genewskich.
G e n e w a , 6 . 1

D z iś ro z p o c z ę ła p ra c e k o m is ja e k s ­

p e r tó w  w  sp ra w ac h  ro ln ic zy c h . E k sp e r­

c i z a p ro sze n i z o s ta li d o G e n e w y p rz e z  

k o in ite t e k o n o m ic z n y  L ig i w  c e lu w y ­

p o w ied z e n ia p o g ląd ó w c o  d o sp o so b ó w  

z a p o b ież e n ia k ry z y so w i ro ln icz e m u w  

sz c ze g ó ln o śc i z aś z b o ż o w e m u .

W śró d rz ec z o zn a w có w  z n a jd u je s ię  

ja ^ o  d e le g a t p o lsk i p . P o p ła w sk i. i ;

"Samobójstwo leśniczego, j
„ G d a ń sk , 6 . 1 . T e l. w ł.

P o d c z a s n ie o b e c n o śc i ro d z in y , k tó ra u -  

d a ła s ię n a z a b a w ę sy lw e stro w ą , p o s trz e ­

l i ł s ię śm ie r te ln ie  le śn ic z y B a rw o h l w  N e u  

h a k e n b e rg . P o p o w ro c ie ro d z in a z a s ta ła  

g o  le żą c eg o  b e z p rz y to m n o śc i w  łó ż k u . Z a ­

rz ą d z o n o p rz e w ie z ie n ie d e sp e ra ta d o le c z ­

n ic y , le c z w  c z a s ie tra n sp o r tu z m a rł.

„Życzliwość" Anglji dla Indyj.
L o n d y n , 5 . 1

P o d se k re ta rz S ta n u In d y j, lo rd R u sse l, 

m ó w ił w c z o ra j n a z e b ra n iu L a b o u r P a rty  

o  . sy tu ac ji w  In d ja c h . L o rd  R u sse l o św ia d ­

c z y ł, ż e n ie ro z są d e k re w o lu c y jn y c h ż ą d a ń  

c a łk o w ite j n ie p o d le g ło śc i In d y j o c e n ia ją  

n a jle p ie j sa m i o św ie c e n i i o rje n tu ją c y s ię  

H in d u s i. M ó w c a je s t z d a n ia , ż e n a w e t s ta ­

tu t d o m in ja ln y  d la In d y j je s t w  te j c h w i­

l i n ie d o p rz y ję c ia i n ie p rę d k o je sz c z e  

m ó g łb y b y ć w p ro w a d z o n y . W ie lk a B ry ta -  

n ja p ro w a d z i In d je n a d ro g ę p ra w d z iw e j 

d e m o k ra c ji . P o z o sta w ić In d je sa m y m  so ­

b ie b y ło b y „ k rz y w d z ą c e m  d la k ra ju " .

Pan Bartel do dziennikarzy.
„Uczynię wszystko, aby prasa była Informowana..."

W  so b o tę  d n ia  4  h m . p o  p o s ied z e n iu  

k o m is ji b u d ż e to w e j p . p re m je r B a rte l  

p rz y b y ł d o lo k a lu  K lu b u S p ra w o z d a w ­

c ó w  P a rlam e n ta rn y c h  i w  to k u  d y sk u ­

s ji , z a n o to w an o n a s tę p u jąc e s ło w a o -  

b e c n eg o  p re m je ra :

—  „ P ro sz ę m i w ie rzy ć , ż e z m o je j  

s tro n y  u c zy n ię  w sz y s tk o , a b y  p ra sa  b y ­

ła in fo rm o w an a w  sp o só b d o k ła d n y i  

śc is ły . N ie p rz e w id u ję m o ż liw o śc i u -  

tru d n ia n ia P a n o m  p ra cy . P a n o w ie m a ­

c ie  b a rd z o  w ie lk ie  i c ię ż k ie  o b o w iąz k i in  

fo rm o w a n ia  i s tw arz an ia  o p in ji p u b licz ­

n e j. Z  m o je j s tro n y  P a n o w ie  n ie  d o z n a ­

c ie u tru d n ień " —

Z a p e w n ie n ie to  p a n a  p re m je ra B a rtla  

n a le ży p o w ita ć z p e w n ą u lg ą , ż e m o ż e  

d la in fo rm a c y j p ra so w y ch  n a sta n ą  le p ­

Działalność PAT-icznej. .

Propaganda bolszewicka w Angljl.

sz e c za sy .

T o m y m o ż n ab y  sp isy w a ć n a te m a t  

ty c h  u tru d n ie ń , ja k ie s ię s tw a rz a  z w ła ­

sz c z a  d la  p ra sy  n a ro d o w e j. U tru d n ie n ia  

te  c z ę s to  p rz ec h o d z ą  n a w e t w  s fe rę  sz y ­

k a n , b y  i tą d ro g ą z y sk a ć ła sk a w y  u -  

śm iec h k tó reg o ś z d y g n ita rz y  sa n a c y j­

n y c h . W  s tw a rz a n iu  tru d n o śc j in fo rm a ­

c y jn y ch c e lu je p e w ie n d y g n ita rz , k tó ry  

n a jcz ę śc ie j u rz ęd u je w  k a w ia rn i D o r-  

sc h a  i z te j p la tfo rm y  z a rz u ca  sw ą  a g i­

ta c ją n a  rz ec z n o w e g o sa n a c y jn e g o p i­

sm a p rz y b y ły c h sp o k o jn ie n a szk la n k ę  

h e rb a ty . M o ż e to  p o  o k ó ln ik u  p . B a rtla  

s ię sk o ń c z y , a  je ś li n ie , p o s ta ra m y  s ię  

o  to , b y  p . p re m je r o c n o c ie k o lp o r te r-  

sk ie j te g o p a n a  d o w ie d z ia ł s ię n a  n a j­

b liż sz e j k o m is ji se jm o w e j.

d o s ta ł s ię d o  w ia d o m o śc i p u b licz n e j. 3 )  

N ic  m n ie  n ie  łą c z y  z k o śc io łe m  p o lsk im  

n a ro d o w y m , k tó re m u  p rz ew o d n ic zy  z n a  

n y  k s . p ra ła t Z a c h a rja s ie w icz . 4 ) O  ż a d ­

n e j d e p e sz y , w y s łan e j d o . p a tr ja rc h a tu  

w  K o n s ta n ty n o p o lu , n ic m i n ie w ia d o ­

m o " . —

P o w s ta je  p y ta n ie , ja k i c e l m ia ła  P o l­

sk a A g e n c ja T e le g ra f ic zn a , ro b iąc re ­

k la m ę z ja z d o w i se k c ia rz y  i p o d a ją c  d o  

p ra sy n ie p raw d z iw ą w ia d o m o ść o w y ­

b o rz e b isk u p a  Z o to sa  n a  a rcy b isk u p a t . 

z w . k o śc io ła  n a ro d o w e g o ?

C z y  n ie  b y ło b y  w sk a za n em , b y  c z y n ­

n ik i m ia ro d a jn e w y ja śn iły  tę sp ra w ę ?

Informacje Pata.
W  „ G az ec ie W a rsz a w sk ie j" (n r . 5 z  

d n ia  5 . 1 . b r .) c z y ta m y  p o d  ty tu łem : „ P .  

B a rtlo w i d o w ia d o m o śc i" n a s tę p u ją cą  

n o ta tk ę :

P o n ie w aż  p . p re m je r B a rte l z a p o w ie ­

d z ia ł n a  p o s ie d z en iu k o m is ji b u d ż e to ­

w e j, ż e z b a d a , o i le  są  s tro n n ic z e in fo r ­

m a c je P A T -e j. w o b e c te g o z a le ca m y p .  

p rem je ro w i z b a d a n ie se rw isu P A T -e j  

d la  p ism  p ro w in c jo n a ln y c h  o  te m ż e  p o ­

s ied z e n iu  k o m is ji b u d ż e to w e j, w  k tó re m  

o n sam  b ra ł u d z ia ł. B ę d z ie m ia ł k la ­

sy c zn y p rz y k ła d , ja k o b ie k ty w n o ść  

P A T -e j w y g ląd a  is to tn ie ! ...

P ie rw sz y  n u m e r te g o  p ism a w y sz e d ł 1  

s ty c z n ia  i w y w o ła ł w  o p in ji a n g ie lsk ie j 

w ie lk ie w z b u rz en ie . S p e c ja ln ie  d ra ż n ią -  

c e m  b y ło  u m ie sz c ze n ie p o  je d n e j s tro n ie  

p o rtre tu S o k o ln ik o w a , p o d ru g ie j z aś  

o d e z w y  k o m in te m u  z p o w o d u  u k a z a n ia  

s ię g a z e ty . O d e z w a k o m in te rn u w  o -  

s try ch i b ru ta ln y c h w y ra z ac h n a p a d a  

n a L a b o u r P a rty , p o d b u rz a ją c a n g ie l­

sk ą k la sę ro b o tn ic z ą  p rz e c iw k o so c ja li-  

s ty c zn o -fa sz y s to w sk ie m u  rz ą d o w i L a b o ­

u r P a rty  i z a rz u ca ją c rz ąd o w i L a b o u r  

P a rty  p rz y g o to w y w a n ie d ru g ie j w o jn y  

im p e ria lis ty cz n e j.

„ T im es" z te g o p o w o d u  o p u b lik o w a ł  

o s try a r ty k u ł w stę p n y p rz ec iw k o  rz ą ­

d o w i so w iec k iem u , z a rzu c a jąc m u z ła ­

m a n ie p rz y rz e c z e n ia , d a n e g o p rz e d  k il­

k u d n ia m i i n a w o łu je H e n d e rso n a d o  

w p ro w a d z e n ia w  c z y n sw o ich  z a p o w ie ­

d z i w  p a r lam e n c ie , ż e z a p ro p a g a n d ę • 

a n ty b ry ty jsk ą k o m in te rn u b ę d z ie c z y ­

n ił o d p o w ie d z ia ln y m  rz ąd  so w ie ck i.

In ic ja ty w ę „ T im e s ‘a " p o d ją ł „ E v e ­

n in g  N e w s" , a w k ró tc e sp o d z ie w ać s ię  

n a leż y a ta k u c a łe j p ra sy k o n se rw a ­

ty w n e j.

W  „ F o re ig n O ffic e " ra d z ą ró w n ie ż  

p o w a ż n ie n a d tą sp raw ą , a m in is te r-  

H e n d e rso n  o d b y ł z te g o  p o w o d u  ro z m o ­

w ę te le fo n ic z n ą z b a w ią cy m  je szc z e w  

S z k o c ji M a c D o n a ld e m . N a o g ó ł je d n a k  

w  „ F o re ig n  O ffic e " p rze w aż a te n d e n c ja  

z b a g a te liz o w a n ia ty m ra z em  p ro w o ­

k a c ji k o m in te rn u , z w łasz c za , iż w o b e c  

w a k a c y j p a r lam e n ta rn y c h a k c ja o p o -  

z y cy jn a  o g ra n ic z y ć s ię  m u s i ty lk o  d o  a -  

ta k ó w  p ra so w y c h .

Karambol na torze.
A n tw e rp  ja , 5 . 1  * 3 * * *

W  p o p rze d n im  n u m e rz e p o d a liśm y  

w ia d o m o ść , ż e P o lsk a  A g e n c ja T e le g ra ­

f ic zn a d o sw eg o b iu le ty n u z d n . 2 b m . 

d o łą cz y ła  w iad o m o ść  o z eb ra n iu  d e le g a ­

tó w  t . z w . k o śc io ła n a ro d o w e g o  i o w y ­

b o rz e d e le g a ta p a tr ja rch y  k o n s ta n ty n o ­

p o lita ń sk ie g o , Z o to sa , n a a rcy b isk u p a  

t . z w . p o lsk ie g o k o śc io ła n a ro d o w eg o .  

U rz ęd o w a A g e n c ja w ia d o m o śc i p o w y ż ­

sz e j n ie  z a o p a trz y ła  je d n a k ż e  in ic ja ła m i  

„ P A T " . -

N ie u p ły n ę ło je d n a k  2 4 g o d z in y , ja k  

ta  sa m a  u rz ę d o w a A g e n c ja  ro z e s ła ła  d o  

d z ie n n ik ó w  n a s tę p u ją c ą w ia d o m o ść :

—  „ B isk u p  T ra h ia su d r . A le k sa n d e r  

Z o to s  n a d sy ła  n a m  n a s tę p u jąc e  o św ia d ­

c z e n ie : „ W  z w ią zk u z o g ło szo n ą w  d n .

3 s ty c zn ia rb . w  p ra s ie w ia d o m o śc ią o  

w y b o rz e m o im  n a  b isk u p a  k o śc io ła  p o l­

sk ie g o  n a ro d o w e g o  Z a c h a r ja s ie w ic z a , o -  

św ia d c z am , c o  n a s tęp u je : 1 ) ż a d n eg o  w y  

b o ru  n a  b isk u p a k o śc io ła  p o lsk ie g o  n a ­

ro d o w e g o n ie p rz y jm o w a łe m , o tę g o d ­

n o ść  s ię  n ie  u b ie g a łem  a  k s . Z a c h a rja s ie  

w ie żo w i k tó ry  d o  m n ie  z  tą  w ia d o m o śc ią  

p rz y b y ł, p rz y ję c ia  je j w y ra ź n ie  o d m ó w i­

łe m . 2 ) N ie  u p o w aż n ia łe m  n ig d y  n ik o g o  

d o w y s łan ia w ia d o m e g o k o m u n ik a tu , 

k tó ry  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a je s t z m y ­

ś lo n y i b e z m o je j w ied z y , p o d s tę p n ie ,

Z a led w ie u p ły n ę ło  k ilk a d n i o d z ło ­

ż e n ia  w  L o n d y n ie l is tó w  u w ie rz y te ln ia ­

ją c y c h p rz e z a m b a sa d o ra so w ie c k ie g o  

S o k o ln ik o w a  i o d  w y m ia n y n o t o  w z a-

je m n e m  w strz y m a n iu  s ię  o d  w ro g ie j p ro  

p a g a n d y , g d y  ju ż  o p in ja  p u b licz n a  b ry ­

ty jsk a  z a a la rm o w a n ą z o s ta ła  n a s tę p u ją

c y m k in c y d e n te m a n g ie lsk o -so w ie o k im .  

W  o k re s ie p rz e d n a w ią za n ie m  s to su n ­

k ó w  w y c h o d z iło  w  L o n d y n ie p ism o ty ­

g o d n io w e „ W o rk e rs L ife " , b ę d ąc e je d y ­

n y m  o rg a n e m  k o m u n is ty cz n y m . P ism o  

to , p o z b a w io n e  d o p ły w u  ś ro d k ó w  f in a n ­

so w y ch , z a m ie ra ło  ju ż  z u p e łn ie . O d  c z a ­

su je d n a k  n a w ią za n ia  ro k o w a ń s to su n ­

k ó w  i p rz y b y c ia a m b a sa d o ra so w ie c ­

k ie g o , z o s ta ło z a m ie n io n e n a  p ism o  c o ­

d z ie n n e p o d n a zw ą „ D a ily W o rk e r" .

P o c ią g z d e rz y ł s ię n a  p rz e je ź d z ie k o le ­

jo w y m  z tra k to re m  sa m o c h o d o w y m , k tó ry  

s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . 2 o so b y p o n io s ły  

śm ie rć .

Narazie...
M o sk w a

W  c z a so p iśm ie so w ie o k iem  „ T ru d " p o ­

d a n o , ż e n a o g ó ln ą l ic z b ę 5 0 ty s . św ią ty ń  

z a m k n ię to d o ty c h c z a s 2 ty s . W  w ie lu o k o ­

l ic a c h  n ie m a w c a le c e rk w i. W  k o ń c u g a ­

z e ta p o d k re ś la , ż e z b io ro w e z a m y k a n ie  

św ią ty ń p o w in n o b y ć n a ra z ie w strzy m a n e ,  

g d y ż w y w o łu je to  w z b u rz e n ie n ie ty lk o  m a s  

w ło śc ia ń sk ic h , le c z i ro b o tn ic z y c h , c z e g o  

d o w o d em  są l ic z n e a w a n tu ry .

Nowy „poseł" bolszewicki.
M o sk w a , 6 . 1 .

N o w o m ia n o w a n y p o se ł Z S R R , w  W a r ­

sz aw ie A n to n o w  O w sie je n k o  u ro d z ił s ię w  

r . 1 8 8 4 ; u k o ń c z y ł s tu d ja w  sz k o le w o jsk o ­

w e j, p o c z e m  s łu ż y ł ja k o o fic e r w a rm jl  

c a rsk ie j; w  r . 1 9 0 5 w z ią ł c z y n n y  u d z ia ł w  

o rg a n iz o w a n iu w  P u ła w a c h re w o lty w o j­

sk o w e j p rz e c iw  c a ra to w i; w  r . 1 9 0 6 o rg a ­

n iz o w a ł re w o ltę w o jsk o w ą  w  S e w as to p o lu , 

z a c o z o s ta ł sk a z an y  n a  k a rę śm ie rc i; b y ł  

je d n y m  z g łó w n y c h u c z e s tn ik ó w re w o lu ­

c ji p a ź d z ie rn ik o w e j. P o d je g o d o w ó d z ­

tw e m  z d o b y ty z o s ta ł c e sa rsk i p a ła c z im o -  

m o w y . W  c h a ra k te rz e c z ło n k a k o m ite tu  

d la  sp ra w  w o jn y i m a ry n a rk i w y b ra n y  z o ­

s ta ł c z ło n k ie m  p ie rw sz e j ra d y k o m isa rz y  

lu d o w y c h . Z a jm o w a ł k ie ro w n ic ze s ta n o ­

w isk a w  a rm ji c z e rw o n e j; w  r . 1 9 2 5 m ia ­

n o w a n y  z o s ta ł p o s łe m  Z S R R , w  C z e ć h o s łó  

w a c ji, z a ś w  r . 1 9 2 9 p o s łe m  n a  L itw ie .

Wznowienie komunikacji.
D o n o sz ą z C h a rb in a , ż e z a rz ą d k o le i  

w sc h o d n io - c h iń sk ie j z a p o w ie d z ia ł, ż e  

m ię d z y n a ro d o w a k o m u n ik a c ja n a k o le i 

w sch o d n io - c h iń sk ie j w z n o w io n a z o s ta n ie  

d n . 2 0 s ty c z n ia b r .

Skarby biblioteczne wracają 
do Polski.

Z e z ra b o w a n e g o p rz e z R o s ję m ie n ia ,  

k tó re m a p o w ró c ić d o P o lsk i, n a m o c y  

tra k ta tu  w  R y d z e , p o z o sta je je sz cz e d o o  

d e b ra n ia m ien ie b ib ljo te c zn e i a rc h iw a l­

n e . O g ó ln a w a rto ść p o z o s ta ją c y ch w  R o ­

s ji k s ię g o z b io ró w  d o s ię g a su m y  p ó ł m ilja i  

d a z ł. (d o ty c h c z a s o d e b ra liśm y  ty lk o  rę k o ­

p isy ) .
Z m ie n ia a rc h iw a ln e g o u z y sk a liśm y  

ju ż c z ę ść a rc h iw ó w  w y w ie z io n y c h p o d ­

c z a s e w a k u a c ji o ra z c z ę ść a rc h iw u m  k o ­

ro n n e g o . N a d d a lsz ą re w in d y k a c ją p ra ­

c u ją o b e c n ie d w ie k o m is je : p o lsk a i ro sy j 

sk a , je d n a k p ra c e z o s ta n ą u k o ń cz o n e d o ­

p ie ro  z a  2 d o  3  la t .
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Powrót do gniazda.
(C iąg d a lszy ) .

Ju ż  b y li te d y  w sz y sc y  d o  p o le w k i w  

m ilc ze n iu  z a s ie d li, b o p rz y  s to le ja k w  

k o śc ie le p o sp o lite g o c z a su z a ch o w y w a -  

n ,o  w ie lk ie d e c o ru m , sz a n u ją c d a ry  B o ­

ż e —  g d y  ru m o r s ię s ta l o k o ło  b ra m y  i  

g ło sy d o n o śn e s ły sze ć d a ły , z ja k ie m i  

m a ło  k to  n a  z a m e k  w je żd ż a ć s ię o śm ie ­

la ł . ’

Z m a rsz c zy w sz y  b re w  p o d n ió s ł w o je ­

w o d a  g ło w ę , p rz y słu c h u jąc  s ię w rz a w ie ,  

i n a p o d s ta ro śc ie g o sk in ą ł, a ż e b y sz ed ł  

z o b a c z y ć , c o  s ię ta m  s ta ć m o g ło ; c h o ­

c iaż d o m y ś la ł s ię p o n ie k ą d  p rz y b y c ia  

s ta rsze g o b ra ta , b o te n je d e n m ia ł o d ­

w a g ę d o m u  w o je w o d y n ie p o sza n o w ać , 

a  c ich o  s ię n ig d y  sp ra w ia ć  n ie  u m ia ł.

P o d sta ro śc i, ły ż k ę rz u c iw szy , ju ż  

m ia ł w stać , g d y  p rz ec iw n e m i d rz w ia m i  

u k a z a ła  s ię w  is to c ie  z n a n a  p o s ta ć  p a n a  

p isa rz a . W c h o d z ił ju ż , le d w ie o p o ń c z ę  

z rzu c iw sz y , w  o b ło co n y c h o d  k o n ia b u ­

ta ch , sz a b lą p o b rz ęk u ją c , c z a p k ą trz ę ­

są c , śm ie ją c  s ię  i w ita ją c ra ze m . A  b y ł  

m ę ż c zy z n a ro z ro s ły , o g ro m n y , k a rk u  

g ru b e g o , tw a rz y ro z la n e j a sz e ro k ie j, z  

p o d b ró d k a m i trz e m a , sp a sły  i o b lic z a  

d z iw n ie w e so łe g o , c h o ć ju ż w ie k m u  i  

g ło w ę  p o s re b rz y ł i w ą sy  p o b ie lił .

N a  w id o k  je g o  w o jew o d a  w sta ł, p o d ­

n io s ła s ię i g o sp o d y n i, ru szy ł Ja n u sz , i  

p o c z ę li g o w sz y scy w itać z re sp e k te m , 

ja k i g ło w ie d o m u  n a leż a ł. S p o jrz aw szy  

z u śm ie c h em  n a Ja n u sz a , k tó re g o  b a r ­

d z o lu b ił, p o sz e d ł p a n  p isa rz d o rę k i  

b ra to w e j, w y śc isk a ł w o je w o d ę , a  p o te m  

w o je w o d z ic a u ją w sz y w p ó ł rę k a m i  

s iln e m i, n ie m a l g o o d z ie m i p o d n ió s ł,  

a b y  m u  le p ie j sp o jrz e ć w  o c z y .

—  K ie d y ż e ś  to , ty  p ą tn ik u  m ó j z p e re ­

g ry n a c ji sw e j p o w ró c ił? —  z a w o ła ł —  

ż e śm y o  to b ie n a w e t n ie  s ły sz e li?

—  P rz ed  g o d z in ą —  o d e zw a ł s ię Ja ­

n u sz .

—  T o  c h y b a ! —  s ia d a ją c  p o d le n ieg o  

p o c z ą ł p a n p isa rz . —  P o w in ie n e m te ż  

to  b y ł p o z n a ć p o u śm ie c h n ię te j tw a rz y  

w o je w o d z in e j JM o śc i i w c za s s ię , w id z ę ,  

p rz e d sta w iłe m  tu , p rz e c zu c ie m  ja k iem ś ,  

a b y  te ż w a śc i p o w ita ć .

—  B a rd zo  w c z a s —  w trąc ił w o je w o ­

d a p o w a ż n ie —  je ś li p a n  b ra t c h c ia łe ś  

g o w id z ieć i p o b ło g o s ła w ić , b o  m u tu  

d łu g o  p o p a sa ć n ie  d a m .

W sz y sc y sp o jrz e li z d z iw ie n i w ie lc e  

n a w o je w o d ę , i z n a ć s ię to n a  tw a rza c h  

m a lo w a ło , g d y ż o jc ie c d o d a ł z a raz :

—  T a k  c i je s t, ja k o  m ó w ię .

—  L e d w ie śc ie  g o  d o c z ek a li! —  z a w o ­

ła ł p isa rz .

M a tk a  b la d a  w  ta le rz  p a trza ła .

—  I w ła śn ie  p rz e to , ż e  s ię  p rz y p ó ź n ił,  

to  m u  tu  p o p a sa ć  ju ż  n ie  m o ż n a . U stą ­

p iłe m  ra d o m  lu d z k im , iż e m  g o s ła ł z a  

g ra n icę ; m u sz ę te ż b y ć p o s łu szn y o b y ­

c z a jo w i i p ra w u , a  p o c zą ć z n ie g o ry ­

c e rza ro b ić , g d y d o tą d m ó la z e ń ty lk o  

c z y n io n o . K tó ry ż to  z n a s , p a n ie b ra c ie , 

w 7e d w u d z ie s tu sk o ń cz o n y c h le c ie c h  

je szc ze  w  p o lu  n ie  b y w a ł? S ły sz a n a to  

rz e c z ? p ie rw sz e p o le ta k  p ó ź n o ? A  k ie ­

d y ż  ż o łn ie rsk ie j a  ry c e rsk ie j sp ra w y  s ię  

n a u c z y ?

—  Ja b o n ie w id z ę , d la c z eg o b y  k o ­

n ie c zn ie  ry c e rze m  m ia ł b y ć ? —  o d p a r ł  

p isa rz .

—  A  c z e m ż e ? W sz a k d o  s ta n u d u ­

c h o w n e g o p o w o ła n ia n ie m ia ł, w ię c  

sz la ch c ic c o b y m ia ł p o c zy n a ć? N ie z o -  

s ta je m u  n ic , in o  w o jn y  s ię u c z y ć , p a ­

p ie ru  d o sy ć n a jad łszy .

P isa rz ra m io n a m i z ż y m n ą ł.

—  O n o  to  ta k  b y w a ło  —  o d e z w a ł s ię  

—  a le c z a sy z m ie n n e , in a cz e j te raz lu ­

d z ie s ię p ra c ą d z ie lą . N ie k o n ie c z n ie  

k a ż d y sz a b lą m a  w o jo w ać .

—  A  o d  c z eg ó ż  sz la c h c ic e m  je s t i ta r ­

c z ę m a ? c z y  d la teg o , b y  z a n ią s ied z ia ł  

z p e rg a m in e m  w  rę k u ? Ja  s ta ry  c z cz ę  

o b y c z a j! K sią żk i d u c h o w n y m  z o s ta w ić , 

św ie ck i m u si ż o łn ie rz e m  b y ć , d o p ó k i n a  

k o n iu u s ied z i. T a k b y w a ło i ta k b y ć  

m u s i, c h c e m y li b y ć  c a li .

T a k m ó w ił w o je w o d a i n ik t m u  ju ż  

n a g a n iać  te g o  n ie  śm ia ł —  ty lk o  m a tk a  

sp o jrza ła n a sy n a i w e stc h n ę ła .

—  A  n o  i w o jn y n ie m a  —  o d e z w a ł 

s ię  p isa rz .

—  Z n a jd z ie s ię o n a z a w sz e k u  D z i­

k im  P o lo m  w y je ch a w szy  —  d o d a ł w o ­

je w o d a —  n a k re sa c h ; a  g d y b y  w o jn y  

n ie  b y ło , to  są  p rz e c ie  c z a ty »

P o s tan o w ie n ie to  o jc o w sk ie d z iw n ie  

s ię w  u sz a c h  Ja n u sza  o d b iło , le c z s ło w a  

z a so b ą  rz e c n ie  m ó g ł; k tó ż b y  s ię śm ia ł  

n a ó w c za s  g ło w ie  ro d z in y  sp rz ec iw ić  lu b  

n a w e t o d p o w ie d z ieć .

—  Ja  m y ś la łe m , ż e g o  d o  k a n c e la r ji 

k ró lew sk ie j d a m y  —  o d e z w a ł s ię  p isa rz .

—  A b y z n iew ie śc ia ł z a s to łe m —  

p rz e rw a ł w o je w o d a ż y w o . —  S z a n u ję  

k ró la  i d w ó r  je g o , a le  m i s ię  ta m  sz k o ła  

z d a  n ie  w y śm ie n itą  p o d  te  c z asy , le p sz a  

w  o b o z ie .

N a  te rn  ro z m o w a  s ię  p rz e rw a ła , g d y ż  

p isa rz w o b e c c a łe j d w o rn i s ied z ą c e j u  

s to łu  p rz e d łu ż a ć je j n ie  c h c ia ł. W sz y s t­

k o  c o  o ta c z a ło  s tó ł, w ięc e j p o n o  o c z y m a  

w o jew o d z ic a ja d ło , n iż w ie c z e rz ę . K o ­

b ie ty  i p a n i s ta rsz a z c iek a w o śc ią s ię  

p rz y p a try w a ły  tro c h ę n ie w ie śc ie j p ię k ­

n o śc i p a n icz a , m ę ż c zy ź n i w y c h y la li g ło ­

w y , a b y  g o  le p ie j w id z ie ć  m o g li; g o n iły  

g o u śm ie ch y  i n ie m e p o w ita n ia s ta r ­

szy c h  z n a jo m y c h .
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„Dnia Pomorskiego**ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  g w iazd k o w y m n u m erze „D n ia P o -  

n u o rsk ieg o 1 1 n azy w a  s ię p . w o jew o d a  „o jcem  

ch rze s tn y m 1 4 „D n ia P o m . — N o w o ro d ek , 

k tó rem u p ew n ie „o jc iec ch rze s tn y 4 4 n ad a ł 

im ię , n a tu ra ln ie p o trzeb u je p ia s tu n k i. 

K tó ż s ię zg ło s i? P o w ia t w ąb rzesk i d o zn a je  

n iem ałeg o zaszczy tu . P o w ia t w ąb rzesk i  

p o n o d o s ta rczy ł n a jw ięce j u d z ia ło w có w , —  

za tem  n a tu ra ln y c h o jcó w D n . P o m ., —  a  

te ra s zn ó w , g d y o p ia s tu n k ę ch o d z i zn ó w  

n asz p o w ia t s ię w y su w a n a w id o w n ię , b o  

d o sta rcza p ie rw sze j p ia stu nk i d la n o w o ­

ro d k a . T ą p ia stu n k ą =  p ia s tu n em  n azy w a  

•am  s ieb ie k s . d r. Ł ęg o w sk i i W . R ad o -  

isk  w  liśc ie , k tó ry  b y ł u m ieszczo n y  w  n u ­

m erze n o w o ro czn y m „D n ia P o m o rsk ieg o 4 4 . 

R o zczu lo n y n o w o ro d ek o d w d z ięcza s ię za ­

raz za o fia rn ą m iło ść b o m ian u je sw eg o  

; p ia stu n a „p ra ła tem 4 4. Jak o ś cu d o w n ie m o c ­

n y m  i w p ływ o w ym  je s t ten n o w o ro d ek , 

k tó ry d a je n aw e t ju ż p ra ła tu rę sw em u  

ro zm iło w an em u p ia stu n o w i. N ie d z iw im y  

s ię b a rd zo , b o ć n o w o ro d ek , k tó ry m a w y ­

so k ich p ro tek to ró w , k tó y m a w y so k o p o _  
1 s taw io n eg o ,o jca ch rze s tn eg o ’* , n ie m o że  

‘ m ieć p ia stu n a w cza rn e j su tan n ie b o  

; d z iec i p o n o n ie lu b ią cza rn e j b a rw y , le cz  

! lu b u ją s ię w  św ie tlan y ch  k o lo rach .

W in szu jem y n o w o ro d k o w i tak b . czu ­

łeg o i tro sk liw eg o p ia stu n a  —  w  f io le tach , 

a p ia stu n o w i w y so k ieg o zaszczy tu . N ie  

d z iw im y s ię n o w o ro d k o w i, że ro zczu la  

s ię —  m iło śc ią i tro sk liw o śc ią p ie rw szeg o  

sw eg o p ia s tu n a , k tó ry m u tak ie d a je o -  

św iad czen ie m iło sn e : „ jak o p ia stu n k a  

p rzy w iązu je s ię d o d o b reg o d z ieck a ca -  

łem  se rcem  tak  i ja C ię p o lu b iłem , i c ie szę  

s ię T w o im  szy b k im  w zro stem 4 4. A  p o tem  

w k o ły sk ę n o w o ro d k a sk ład a w iąza rek  

n a jtk liw szy ch ży czeń .

O jco w ie i m atk i n aszeg o p o w ia tu  —  w y  

so k ie d aw a lib y w y n ag ro d zen ie , g d y b y tak ą  

„p e rłę ” n a p ia stu n k ę zn a leźć m o g li.

N o —  „D z ień P o m o rsk i4 4 i jeg o o jco w ie  

n a tu ra ln ie —  i o jc iec ch rze stn y n ie m o g ą  

b y ć m n ie j w d z ięczn i Z ao fia ro w a li ju ż p ra ­

ła tu rę a le n ie w iem y  je szcze , czy n u n c ja ­

tu ra w arszaw sk a i R zy m tak i p rezen t —  

ju ż d o rączek n o w o ro d k a p o d a ły i p ia s tu ­

n o w i p rzek azać k aza ły . W iem y , że „szy b k o  

w zrasta jące 4 4 d z ieck o n iezm ie rn ie s ię c ie ­

szy '  tg d y p a su k n i p ia s tu n k i u jrzy z ło tą  

g w iazd ę lu b k rzy ży k , —  w iem y że k o ch a ­

ją ce d z ieck o  k o ch an e j i k o ch a jące j p ia stu n  

ce ch ę tn ie o d d a je p o d a rk i, k tó re m u  d o  rą ­

czek z ło żo n o , że n aw e t cu k ie rk am i, c ia s t­

k am i i p ie rn ik am i d z ie li s ię z p ia stu n k ą .

R y czy m y n o w o ro d k o w i —  tak czu łeg o  

i k o ch a jąceg o p ia s tu n a , O jco w ie —  i n ie ­

zn an e m atk i m o g ą s ię c ie szy ć i sp o k o jn i 

b y ć o sw o je d z iec ią tk o , sp o czy w a jące n a  

ręk ach  tak  k o ch a jące j p ia s tu n k i, —  b o n a j 

częśc ie j ro d z ice n ied o w ie rza ją p ia stu n k o m  

i ićh m iłośc i, a zw łaszcza ty m , k tó re czę ­

śc ie j zm ien ia ją p o sad y i sw ą m iło ść .

^ P ia stu n z p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , k tó ry  

w y b itn ie s ię p rzy czy n ił d o p o częc ia i p o ro ­

d zen ia „D n ia P o m o rsk ieg o 4 4 ch y b a n ie  

sp raw i zaw o d u d z iec in ie i je j ro d z ico m .

„O jc iec ch rze s tn y 4 4 zazn acza , że p o d leg li 

m u s ta ro s to w ie w sp ó łd z ia ła li w  zb ió rce u -  

d z ia łó w  —  czy li o jcó w . Z a tem  s ta li s ię u -  

rzęd o w y m i o p iek u n am i d z iec in y , zan im

b y ła  p o czę ta i z ro d zo n a , —  A ż d z iw , że ża ­

d en z n ich n ie p o śp ie szy ł, zao fia ro w ać s ię  

n a p ia s tu n a , że p o zw o lili s ię u b iec k s . p ra ­

ła to w i d r. Ł ęg o w sk iem u . W p raw d z ie p e łn ią  

d o tąd fu n k c je o p iek u n ó w b a rd zo tro sk li­

w ie , —  a le to n ie leg a ln ie , b o ć p rzec ież ro ­

d z ice d z ien n ik a n ie są p o zb aw ien i p rzez  

sąd p raw  ro d z ic ie lsk ich . —  S k o ro w ięc o -  

p iek u ń s tw o s ta ło s ię n ie leg a ln em i b ez -  

p rzed m io to w em , — czem że o n i b ęd ą w  

p rzy sz ło śc i w o b ec n o w o ro d k a? C zy m o że  

zam ian o w an i zo s tan ą „d o b rem i c io tu ch -  

n am i 4 4, k tó re to p rzy n o szą d z iec ią tk u s ło ­

d y cze , ró żn e su k ien k i, zap ask i, —  a  n aw e t 

p ięk n ie w y szy w an e o ś lin iao ze . C h y b a  

n iż szy ch fu n k cy j, —  n iż te , k tó re p ia stu n k i  

w y k o n u ją , p rzy jąćb y n ie ch c ie lj i n ie  

m o g li.

N iec ie rp liw ie w y czek u jem y n o m in ac ji 

d o ty ch czy o w y ch w y ższy ch fu n k cy j w  

sz tab ie s łu g n o w o ro d k a —  d la n aszeg o te ż  

p . s ta ro s ty , k tó ry to tak w y b itn ie s ię za ­

s łu ży ł w o b ec n o w o ro d k a i tro sk liw y m  d o ­

tąd  je s t o p iek u n em .
W ąb rzeźn ian in .

Pożary w Waszyngtonie.

K ilk a d n i tem u  w y b u ch ł p o żar w  B ia ły  m  D o m u  tj. w  s ied z ib ie p rezy d en ta S t. 
Z jed n o czo n y ch w  W aszy n g to n ie . O fiarą p ło m ien i p ad ło d u żo w ażn y ch d o k u ­

m en tó w  p ań s tw o w y ch .

Wyniki wyborów do sejmiku
powiatu wąbrzeskiego.

W  d n iu  5  b m . o d b y ły s ię w  p o w iec ie  n a  
szy m  w y b o ry d o se jm ik u p o w ia to w eg o , 
k tó ry ch w y n ik p o d a jem y p o n iże j. W y n ik  
p rzez n as p o d an y  n ie je s t je szcze o s ta tecz ­
n y m , g d y ż o fic ja ln y w y n ik Z o stan ie o g ło ­
szo n y d o p iero w  czw artek b ieżąceg o -  ty g o -*  
d n ia . P rzy p u ^ zcza lp ię jed n ak s tan , jak i  
p rzed s taw im y n aszy m czy te ln ik o m p o n i­
że j, p o zo s tan ie p raw d o p o d o b n ie b ez zm ia -  

n y -
C ały p o w ia t b y ł p o d z ie lo n y n a p ięć o -  

k ręg ó w  w y b o rczy ch . W  o k ręg ach d ru g im  
i trz ec im  w y b o ry  s ię n ie o d b y ły , p o n iew aż  
zg ło szo n o ty lk o p o jed n e j w ażn e j liśc ie .

W  p o zo s ta ły ch o k ręg ach w y b o ry d a ły  
w p rzy b liżen iu m n ie jw ięce j w y n ik n as tę ­
p u jący :

W  o k ręg u I .: lis ta n r. 1 1 4 9 g ło só w  —  
0 m an d ., lis ta n r. 4 3 7 8 g ło s . —  1 m an d .,  
lis ta n r. 5 2 0 5 g ło s . —  1 m an d ., lis ta n r. 6  
2 6 6 g l. —  1 m an d ., lis ta n r. 7 1 3 4 g ł. —  0  
m an d ., lis ta n r. 8 —  1 9 0 g ł. —  1 m an d .

W  o k ręg u ty m  m o g ą ew en tu a ln ie za jść  
p ew n e zm ian y . W  o b liczen iu n ie u w zg lęd ­
n io n o zb lo k o w an ia list -4 i 5 . P o n iew aż n ie  
zo s ta ły je szcze d o liczo n e g lo sy z d w u  
g m in , w ięc o ile g ło sy zo s ta ły o d d an e n a  
jed n ą z zb lo k o w an y ch lis t, to lis ty te o -  
trzy m a ją je szcze jed en m an d a t k o sz tem  
lis ty n r. 8 . -

W  o k ręg u IV : lis ta n r. 2 4 2 0 g ło s . —  1  
m an d ., lis ta  n r. 3 9 8 0 g ło s . —  3 m an d .

W  o k ręg u V .: lis ta n r. 4 6 4 7 g ło s . —  
3 m an d ., lista n r. 5 7 6 5 g ło s . —  3 m an d .

T ak w ięc lis ty p rzy sz ły ch cz ło n k ó w  
se jm ik u p rzed staw ia ją s ię n as tęp u jąco :

Z m iasta W ąb rzeźn a w y b ran i p rzez R a ­
d ę M ie jsk ą d o se jm ik u w ch o d zą . B alcer ­
sk i, P u ty n k o w sk i, M ak o w sk i. S ch w arz  
(b u rm is trz ! i Jez ie rsk i.

Z m ias ta K o w alew a : P rzy b y szew sk i i  
K ń ch le r.

Z G o lu b ia : D aran o w sk i i B arto szew sk i.
N a p o d s taw ie w y b o ró w  w zg l. au to m a ­

ty czn ie b ez w y b o ró w  w  o k ręg ach , w  k tó ­
ry ch w y b o ró w  n ie b y ło , d o se jm ik u w ch o ­
d zą :

Z o k ręg u w y b o rczeg o L : K o w alsk i T eo ­
f il, ro ln ik w  P łu żn icy , N ied b ała T o m asz , 
ro ln ik  w  P łu żn icy , Ź o n ak o w sk i S tan is ław , 
ro ln ik w  Ja ran to w icach , P aczk o w sk i, ro l­
n ik w  O stro w ie .

Z o k ręg u w y b o rczeg o n r. 2 : D ereb eck i  
L eo n , ro ln ik  w  B ie lsk u , Jó ze f W o jc iech ó w  
sk i, ro ln ik w S reb rn ik ach , M u ch a Jó ze f, 
ro ln ik w O rzech ó w k u , W iśn iew sk i L u d ­
w ik , ro ln ik w  M lew ie .

Z o k ręg u w y b o rczeg o III.. Ł ęg o w sk i 
W acław  z Z ie len ią , T y lo ch T eo d o r z D y le -  
w a, B ey g e r F ran c iszek z C h e łm o n ia , F ia ł­
k o w sk i z G ajew a ,

Z o k ręg u w y b o rczeg o n r. IV .: W rzes iń ­
sk i F ran c iszek , ro ln ik w  L ip n icy , S zczep a  
n o w sk i B ro n ., ro ln ik w W ie lk . R ad o w is-  

k ach , G u m n iń sk i S te fan , ro ln ik w  K u rk o -  
c in ie , H o p p e A lo jzy , ro ln ik w Ł o b d o w ie .

Z o k ręg u w y b o rczeg o n r. V .: K s. d z ie ­
k an Ł o w ick i z N ied źw ied z ia , Ja ran o w sk i  
B ro n isław , P acern o w sk i A n to n i. R ząsa  
F ran c iszek , P iłek M ich a ł, L eśn iak Jan .

Z w y n ik u w y b o ró w  d o se jm ik u p o w ia ­
to w eg o m o żem y b y ć zad o w o len i. S zczeg ó ­
ło w o  o m ó w im y w y b o ry  w  jed n y m  z n as tęp  
n y ch n u m eró w  n asze j g aze ty .

W  k ażd y m  raz ie ju ż d z iś m o żem y p o ­
w ied zieć , że zd ecy d o w an y ch san a to ró w  
w eszła d o se jm ik u ty lk o g a rs tk a (o śm iu ), 
tak , że c i n a rząd y w  p o w iec ie w ie lk ieg o  
w p ły w u m ieć n ie b ęd ą . 0

Najoryginalniejsza rodzina.
Z acn e i sk ąd in ąd w ie lce zas łu żo n e , ja -  

k o że p o s iad a jące trzy n aśc io ro d z iec i, m ał 
żeń s tw o F erg u sso n o w ie z N o d le sv ille w  
sw o isty sp o só b o s iąg n ę ło m ian o n a jo ry g i­
n a ln ie jsze j w  S tan ach Z jed n . ro d z in y . O to  
m ając w id o czn ą sk ło n n o ść d o p o to m stw a , 
p o s tan o w ili w szy stk ie d z iec i o b d a rzać i-  
m io n am i, zaczy n a jącem i s ię n a tę sam ą  
lite rę , p rzy czem  k ażd e z d z iec i o trzy m a ­
ło  p o  d w a im io n a , p ie rw sze zaw sze zaczy ­
n a ło s ię n a „R 4 4, a d ru g ie n a „E “ . C ze lad  
k a p ań s tw a F erg u sso n ó w  zaczy n a s ię o d  
3 5 -le tn ieg o jeg o m o śc ia , a k o ń czy —  n a ra -  

z ie p rzy n a jm n ie j —  n a  p ó łto ra ro czn y m  b e r  
b ec iu . B ęd ą o n i m ie li k ło p o t z p o d p isy ­
w an iem  s ię , g d y ż d la o d ró żn ien ia jed n e ­
g o o d d ru g ieg o n ie w y sta rczy im  u ty c ie  
in ic ja łó w  R . E . F ., ch y b a , że s ię p o n u ­
m eru ją w ed łu g  w iek u .

16 fabryk stanęło.
W  o s ta tn ich d n iach w strzy m an o p racę  

n a te ren ie B ia łeg o s to k u w  1 6 fab ry k ach . 
S ą to p rzew ażn ie fab ry k i w łó k ien n icze o -  
raz jed en ta rtak i jed n a fab ry k a d ru tu  
i g w o źd z i. P o w o d em w strzy m an ia p racy  
je s t c iężk i k ry zy s , jak i o b ecn ie p rzeży w a  
p rzem y sł b ia ło s to ck i.

„Miss Polonia0 wyszła zamęż.
W arszaw a , 6 . 1 . T e l. w ł.

W  d n iu  5  s ty czn ia  w  p o łu d n ie , p an n a  
W ład y s ław a K o stak ó w n a („M iss P o lo ­

n ia 4 4) w stąp iła w  zw iązk i m ałżeń sk ie .

Komunikat Pomorskiej Komisji 
Pracy.

D n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 2 9 ro k u N ad zw y cza j­
n a K o m isja R o z jem cza w y d a ła o rzeczen ie , 
o b o w iązu jące p raco b io rcó w i p raco d aw ­
có w  n a ro k 1 9 3 0 /3 1 w  o g ó ln e j tre śc i zg o d ­
n ie z o rzeczen iem  o b o w iązu jący m  w  ro k u  
1 9 2 9 /3 0 .

P o m im o u s iln y ch n aszy ch s ta rań n o r­
m a  p o d s taw o w a d o  o b liczen ia  w y n ag ro d zę -,  
n ia ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  p o zo s ta ła ta sam a  
—  4 0 z ł za q u in ta l ży ta . W ażn ie jsze p o ­
p raw k i w p ro w ad zo n e d o k o n trak tu o g ó l­
n eg o zo s ta ły  w y słan e d n ia  2 8 g ru d n ia 1 9 2 9  
r . w szy s tk im  cz ło n k o m  P o m o rsk ieg o T o ­
w arzy s tw a R o ln iczeg o i P o m o rsk ieg o Z w . 
Z iem ian .

Z  p o w o d u w ięk szy ch  zm ian  w  k o n trak ­
c ie d la sezo n o w có w  o raz d la s łu żb y g b u r-  
sk ie j w y d an y ch  p rzez N ad zw y czajn ą  K o rn i 
s ję R o z jem czą zo s tan ą o n e w y d ru k o w an e  
i b ęd ą  d o  n ab y c ia w  P o m . T o w . R o ln iczem  
i w  P o m . Z w iązk u Z iem ian .

Nie dbają o siebie.
D o b ro b y t i zam o żn o ść w  S tan ach Z jed ­

n o czo n y ch n ie d a ją s ię jed n ak zb y tn io o d ­
czu w ać w  d z ied z in ie m o d y m ęsk ie j. Jak  
tw ie rd zą s ta ty s ty cy , A m ery k an ie k u p u ją  
ro czn ie u b rań , o b u w ia , b ie lizn y e tc . za su ­
m ę 2 m il  ja rd ó w  m arek , co s tan o w i zn ik o ­
m ą cząs tk ę su m , w y d aw an y ch n a ten sam  
ce l p rzez ik o b ie ty . P rzec ię tn ie p rzy p ad a  
p o n o n a jed n eg o A m ery k an in a 1 .5 7 u b ra ­
n ia (ro czn ie) , 1 ,8 p a r o b u w ia i 2  k ap e lu sze . 
A m ery k an ie n ie m ają je szcze d o ść czasu  
n a to , ab y d b ać o sw o ją to a le tę .

T ak  k ró tk a zesz ła w iecze rza , p o  k tó -  [ 

re j g d y zn o w u n as tąp iła m o d litw a i ‘ 

d w o rzan ie n a lew k i i m ied n ice  p rzy n ieś li  

z tu w a ln iam i d la p ań s tw a i d o s to jn ie j­
szy ch g o śc i, re sz ta b ie s iad n ik ó w  p o ­
żeg n aw szy s ię w y sz ła , a p isa rz i w o je ­

w o d a o d p ro w ad z ili w raz z Jan u szem  

g o sp o d y n ię d o je j k o m n a ty .

T u  te ż  n ie  d łu g a  b y ła  zab aw a , b o  p an  
p isarz zm ęczo n y  d ro g ą  p o z iew a ł i w o je ­

w o d a  zn ak  d a ł d o  ro ze jśc ia . C h c ia ł p rzy ­

b y ły p o c iągn ąć z so b ą d o w y zn aczo n e j 

izb y Jan usza , le cz w o jew o da co ś szep ­
n ą ł i sam  m u  to w arzy szy ł. C h c ia ła  p ew ­
n ie i m atk a  p o u fn e j, d łu ższe j, sam  n a  

sam  z sy n em  ro zm o w y i łak n ę ła je j, 

le cz  ro zk az  w o jew o d y  b y ł w szech m o cn y , 

a  ten  m u  iść  n a  w y p o czy n ek p o lec ił.

P o d staro śc i ju ż czek a ł w  p ie rw sze j  

izb ie n a Jan u sza , ab y  m u  n o w e jeg o  u - 
k aza ł m ieszk an ie . T o , k tó re  o n  w p rzó d y  

za jm o w a ł, za ję te b y ło , a że b ez d y sp o ­

zy c ji w o jew o d y  n ic s ię n ie s ta ło , o n  te ż  
sam  i m ieszk an ie sy n o w i w y zn aczy ł.  
Z d z iw ili s ię w szy scy , p o s ły s izaw szy  o  

n iem , le cz k to b y s ię b y ł w aży ł sp rzec i­

w iać?
W  o b szern e j b ram ie , k tó rą żo łn ierz  

n ad w o rn y za jm o w a ł, b y ły n a p ię trze  

d w ie izb y o p u szczo n e , n ieg d y ś za w ię ­

z ien ie p o n o s łu żące , p o n u re , w ilg o tn e ,  

z im n e i n iew y g o d n e , a  zn ies ław io n e o d  

wieku. %-.

P rzed  p o w ro tem  w o jew o d zica , zaw o ­

ła ł b y ł b u rg rab ieg o sam  p an , zap y ta ł o  

o w ą k u n ę , b o  ją  tak  zw an o , i p rzy k aza ł 

w y m y ć  i w y b ie lić , d w a tap czan y  p o s ta ­

w ić , s tó ł, ław ę , a co b y ło  p o trzeb a , ab y  

tam  m ó g ł cz ło w iek w y m ieszk ać . N ik t  

s ię z razu n ie d o m y śla ł, d la  k o g o k u n a  
s łu ży ć m ia ła , an ib y k to śm ia ł p rzy ­

p u szczać , iż d la w o jew o d z ica . B y ła w  

te rn  w y raźn a  w o la o jca , ab y  m ło d eg o  u -  
p o k o rzy ć i w y p ró b o w ać , a m o że ro z ­

p u szczo n eg o  n a  sw o b o d z ie s ro g im  ro żk a  

zem  d o k a rn o śc i zn o w u n a ło ży ć .

Z d z iw ił s ię Jó z iak , g d y d o zd jęc ia  

ju k  p rzy sz ło , a  o  izb ę zap y ta ł, że m u  o -  
w ą k u n ę w sk azan o , b o ju ż b u rg rab ia  

ro zk azy  m ia ł. O p ie rać s ię an i p o w o ły ­

w ać d o w o jew o d y  n ie  b y ło  sp o so b u .

S zep n ę ła o te rn p an i s ta rsza je j­

m o ści; p o b lad ła  m atk a , le cz d o  m ęża  iść  

n ie śm ia ła , w ied ząc , że ro zk azó w  n ie  
zm ien i, w  p ie rw szej p rzy n ajm n ie j ch w i­

li i w łaśn ie d la teg o , że g o  o to  n ag lo n o .  

B y ł to  i d la w o jew o d z in y zn ak , że n a  
sy n a  o jc iec b y ł g n iew n y , co  z resz tą  z ca ­

łeg o  z n im  o b e jśc ia czy ta ła . T rzeb a  b y ło  

u czy n ić  co  p rzy k azan o .

G d y  p o d s ta ro śc i szep n ą ł n a  u ch o  Ja ­

n u szo w i o k u n ie , —  za ru m ien ił s ię ch ło  

p ak , k rew  m u  u d e rzy ła k u  sk ro n io m , 

a le ch w ili s ię n ie zastan aw ia jąc , p o ­

szedł milczący.

P a trza li za n im  d w o rscy  zd a ła z p o ­

lito w an iem . N ie  ty le  b y ło  n iew y g o d y , co  

u p o k o rzen ia p rzed lu d źm i. Jó z iak , zn o ­

sząc tło m o k i, p łak a ł i ręk aw em  łzy o -  
c ie ra ł.

W  m ilczen iu p rzeb ieg ł Jan u sz s ta re  

a czarn e w sch o d y , w io d ące n a p ię tro  i  
w szed ł d o izb p rzezn aczo n y ch , w  k tó ­

ry ch ju ż  p o śc ie l zasta ł zas łan ą , a  Jó zk a  

n a s to łk u u  p ro g u , p rzy b iteg o tą n ie ­

d o lą .

S u ro w o ść o jco w sk a , co  z łam ać m ia ła  

Jan u sza , p o d n io s ła  g o , —  rzek ł so b ie w  

d u ch u , iż ją zn ies ie , a le s ię n ie u g n ie . 
D o p ó k i ża l m u  b y ło ro d z ica , p o k o rn y m  
s ię czu ł w o b ec n ieg o ; w  te j ch w ili tr i­

u m fu jącem u ju ż d o zb y tk u n ad jeg o  

s łab o śc ią  —  p o s tan o w ił s ię o p rzeć . N ie  

b y ło m o w y o  b u n c ie p rzec iw k o  w ład zy , 

a le  o  w y trw an iu  b ie rn em  n a  d u ch u .

R zu c ił s ię jak  s ta ł n a  p o s łan ie . Jó ­
z iak  s ię zb liży ł, ch cąc co ś rzec , a le m u  

ręk ą  w sk aza ł ty lk o , b y  o d szed ł.

Z e sp a rtań sk ą , u m y śln ą p ro s to tą  

izb y  b y ły  w y p o rząd zo n e ; sam  w o jew o d a  
teg o  d n ia  ran o  p o ta jem n ie  ch o d z ił je  o -  

g ląd ać . S p rzę t b y ł o d  s iek ie ry  i led w ie  
to , co p ie rw sze p o trzeb y zasp o k o ić m o ­

g ło . N ad  g ło w am i ło ża  ty lk o  Jó z iak  p rzy  

b ił o b razek , p a lm ę  i g ro m n icę .

D o w ied z iaw szy s ię o d D u b ro w in e j, 
którą panią starszą nazywano, bo nad 

frau cy m erem  m ia ła zw ie rzch n o ść , o  n a ­
zn aczen iu k u n y d la sy n a , w o jew o d z in a  
za łam a ła  ręce , p o b lad ła , a le n ie rzek ja  

s ło w a . P o p ro s iła ją  ty lk o  zc ich a , ab y  je j 
zn ać d a ła , g d y w o jew o d a o d p raw iw szy  

p an a p isarza d o  sw e j sy p ia ln i p o w ró c i.

N ie  u p ły n ę ło  p ó ł g o d z in y , g d y  D u b ro -  

w in a p rzy sz ła z o zn a jm ien iem , iż w o ­
jew o d a p o szed ł d o  s ieb ie . W ziąw szy te ­

d y  lich ta rz  ze św iecą , w o jew o d z in a  p rze  

żeg n a ła s ię i p u śc iła n ie sp o k o jn a p rzez  

sa le k u  m ieszk an iu  m ężo w sk iem u .

W  sa li że lazn e j o tw iera jące  s ię  d rzw i  
p o s ły szaw szy  w o jew o d a , k tó ry  m o że o d ­
w ied z in s ię ty ch sp o d z iew a ł, p rzem k n ął  

n ieco  sw o je , ab y  zo b aczy ć , k to  p rzy ch o ­

d z i w  te j p o rze , a  u jrzaw szy  żo n ę , n ie ­

sp o k o jn y k u  n ie j p o śp ie szy ł.

Z esz li s ię w ięc tak  w łaśn ie n a p ó ł 

k o m n a ty  p rzed  o b razem  U k rzy żo w an eg o  

o k o ło  k tó reg o  n ik t n ie  p rzech o d z ił, żeb y  

m u czc i n ie o d d a ł. W o jew o d z in a p rzy ­
k lęk ła ch w ilę .

—  M o ja  M o n is iu  —  łag o d n y m  g ło sem  

o zw a ł s ię w o jew o d a p o ru szo n y —  có ż  
c ię  tu  sp ro w ad za?  P o trzeb u je sz  sp o czy n ­

k u , a ja u sp o k o jen ia .

(C iąg d a lszy n as tąp i) .

Czy jesteś już członkiem 
Komitetu Floty Narodowej?
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W to rek 7 s ty czn ia 1 9 3 0 r .
W alen teg o .

Ś ro d a 8 s ty czn ia 1 9 3 0 r .
S ew ery n a .

I W IA D O M O Ś C I P O T O C Z N E

0  O d r e d a k c j i. D zis ie jszy n u m er n a ­
sze j g aze ty w y ch o d z i w  m ie jsce w czo ra j­
sze j w  zw ięk szo n e j o b ję to śc i. N astęp n y n u ­
m er u k aże s ię w  p ią tek o zw y k ły m  czas ie .

0  W  o s ta tn ie j c h w ili p rzy p o m in am y  
w szystk im  czy te ln ik o m  o b o w iązek p ó jśc ia  
n a d z is ie jszy  w ieczó r k o ięd , u rząd zo n y sk a ­
ran iem T o w . Ś p iew u „L u tn ia  * . N a p ro ­
g ram  z ło żą s ię : o d czy t k s . p ro f. B re jsk ie -  
g o , k o n ce rt n a h arm o n ju m  k s . M ó w iń sk ie -  
g o , w y stęp d o b rze n am  zn an eg o ch ó ru i 
n o w o -u tw o rzo n eg o zesp o łu m u zy czn eg o

C en y m ie jsc : 1 ,5 0 z ł, 1 ,0 0 z ł i 0 ,u 0 'z ł„  
d la m ło d z ieży szk o ln e j 0 ,3 0 z ł. D o ch ó d z  
im prezy p rzeznacza s ię n a b ied n y ch n a ­
szeg o m iasta .

N iech p o d ążą w ięc w szy scy d z iś n a sa ­
lę p . K aczy ń sk ieg o , ab y zaży ć p rzy jem ­
n y ch w rażeń , jak iem i d arzą n as k ażd o ra ­
zo w e w y stęp y „L u tn i" i te rn sam em  w za-  
m ian  za p rzy jem n o ść p rzy słu ży ć s ię w zn io ­
s łem u ce lo w i.

O  B a l a k a d e m ic k i. N a sa li h o te lu  
,P o d b ia ły m  o rłem  * o d b y ł s ię w u b ieg łą  
so b o tę b a l ak ad em ick i, k tó ry trad y cy jn ie  
ju ż o d k ilk u la t o fic ja ln ie o tw ie ra k arn a ­
w ał w  n aszem  m ieśc ie . L iczn ie p rzy b y li 
g o śc ie b aw ili s ię p rzy d źw ięk ach d o b o ro ­
w ej o rk ies try z w erw ą i h u m o rem  aż d o  
ran a .

0  B a l m a s k o w y K o ła  P o d o f ic e r ó w  R e z . 
W  so b o tę , d n ia 4 b m . o d b y ł s ię w  sa li p . 
K aczy ń sk ieg o b a l m ask ow y K o ła P o d o fi­
ce ró w  R ez . G o śc ie zeb ra li s ię d o ść liczn ie . 
B y ło d u żo o ry g in a ln ych m ask arad . P o  
zd em ask o w an iu n a jo ry g in a ln ie jsze m ask i 
o trzy m ały n ag ro d y i to p ie rw szą n ag ro d ę  

, d o sta ła p . L o rk iew iczó w n a jak o am azo n k a , 
d ru g a n ag ro d ę d o sta ł p . W iśn ick i jak o  m u ­
rzy n . N astró j n a zab aw ie b y ł b ard zo p rzy ­
jem n y m , to też b aw io n o s ię o ch o czo d o sa ­
m eg o ran a .

0  O p ła te k  h a r c e r sk i. W  n ied z ie lę , d n ia  
5 b m . o d b y ł s ię zap o w ied zian y o p ła tek  
m ie jsco w y ch d ru ży n h arce rsk ich . U ro czy ­
s tą g w iazd k ę ro zp o czę to p rzy w itan iem  
p rzy b y ły ch g o śc i i sy m p a ty k ó w  p rzez p . 
G aw arzy ck ieg o . N astęp n ie zab ra ł g ło s k a-  

, p e lan m iejsco w y ch d ru ży n h arce rsk ich k s . 
J a n  B re jsk i. C zc ig od n y m ó w ca w sk aza ł w  

, sw em  p rzem ó w ien iu n a w zn io sie ce le h ar­
ce rs tw a , jeg o w aru n k i p racy . Z azn aczy ł 
ró w n ież k s . p ro feso r, że ro lę h arce rs tw a  
d o sk o n a le zn a ją w ro g o w ie K o ścio ła , k tó ­
rzy s ta ra ją s i ęu siln ie d z ia ła ln o ść h arcer ­
s tw a sp a ra liżo w ać i m ło d z ież u zy sk ać d la  
u słu g  m aso n erji. P o p rzem ó w ien iu  w szy scy  
zeb ran i d z ie lili s ię o p ła tk iem , ży cząc so b ie  
w za jem n ie zd ro w ia i p o m y śln o śc i.

N astęp n ie p . G aw arzy ck i o d eb ra ł p rzy ­
rzeczen ie o d „w ilczą t" is tn ie jący ch p rzy  
trzec ie j d ru ży n ie h arce rsk ie j (p rzy m ęsk ie j 
szk o le lu d o w ej). P o p rzy rzeczen iu jed en z  
h arce rzy w y g łos ił w iersz p t. „D o b rac i" , 
k tó ry jak o u d a tn ie w y g ło szo n y p rzy ję to  
b u rzą o k lask ó w . P o te j d ek lam ac ji o d eb ra ł 
p . G aw arzy ck i p rzy rzeczen ie h arce rzy  
w szy stk ich d ru ży n , k tó rzy b ęd ąc ju ż d łu ­
że j w  h arcers tw ie p rzy sp o so b ili s ię d o sta ­
teczn ie , ab y zd ać eg zam in tzn . trzec i s to ­
p ień . P rzed o d eb ran iem p rzy rzeczen ia p .

ŁU-------------------- j

G aw arzy ck i w sk aza ł h arce rzo m n a w aż ­
n o ść ch w ili i w ezw ał ich d o su m ien n e ; 
p racy  w  h arce rs tw ie , k tó ra m a b y ć k u  p o ­
ży tk o w i O jczy źn ie i B o g u k u ch w ale . P o  
p rzy rzeczen iu h arce rzy o d śp iew an o w sp ó l­
n ie „ ro tę" .

W  d a lszy m  c iąg u u p rzy jem n iły  g o śc io m  
p o b y t: w y stęp y m an d o lin is tó w . d ek lam ac je  

■i o d eg ran ie sz tu czk i p t. „O rlę ta" . W  m ię ­
d zy czas ie p rzy b y ły „M ik o ła j" o b d arzy ł h ar­
ce rzy  p o d ark am i. N astęp n ie b aw io n o s ię w  
ró żn e g ry to w arzy sk ie . W k o ń cu w zn iesio ­
n o o k rzy k n a cześć p rezesa K o ła P rzy ja ­
c ió ł H arcers tw a p . k ie r. Jan a N ałęcza . N a  
zak o ń czen ie o d śp iew an o p ieśń h arce rsk ą  
„ Id z ie n o c ’1 , „W szy stk ie n asze d z ien n e  
sp raw v " i „R o tę".

C ało ść u ro czy sto śc i w y p ad ła b ard zo u -  
d a tn ie , co je s t d o w o d em , że d ru ży n y b ar  
ce rsk ie rzeczy w iśc ie p racu ją . Z u zn an iem  
p o d k reś lam y  o b ecn o ść n a o p ła tk u  d o ść licz  
n y ch p rzed staw ic ie li tu t. sp o łeczeń stw a  
k tó re o b y zaw size p o p arło w  p racy h arce ­
rzy , k tó rzy  p racu ją w  im ię d o b ra d la  p rzy ­
sz ło śc i. T ak sam o n a leży u zn ać p racę p  
G aw arzy ck ieg o i p . J . N ałęcza , k tó rzy p ra  
cą h arcerzy raczy li s ię zao p iek o w ać .

0  K r a d z ie ż . W  n o cy  z  p ią tk u n a so b o tę  
d o k o n an o k rad z ieży z w łam an iem  d o sk ła ­
d u b ław ató w  p . H o en tze ‘a p rzy u licv K o  
le jo w e j. Z rab o w an o zn aczn ą ilo ść to w a  
ró w , k tó re p o szk o d o w an y o cen ia n a 1 5 ,0 0  ' 
z ł. M ie jsco w a p o lic ja czy n i en e rg iczn e za  
b ieg i ce lem  w y k ry c ia sp raw có w . N araz ie  
ty lk o ty le m o żem y d o n ieść n aszy m  czy te l 
n ik o m . p o n iew aż p o lic ja o d m ó w iła n am  
w y jaw ien ia szczeg ó łó w w te j sp raw ie  
G zem s ię k ie ru je p o lic ja p rzy d aw an iu  
in fc rm acy j p rzed staw ic ie lo m  p rasy  n ie je s t 
n am  o fic ja ln ie w iad o m o .

0  B a c z n o ść s o k o li! D n ia 1 2 . s ty czn ia  
b r. o g o d z . 5 -te j p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię  
n a sa li d ru h a S zy m ań sk iego „P o d o rłem ’ 
d o ro czn e w aln e zeb ran ie „S o k o la" z n astę  
p u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 . Z ag a jen ie .
2 . S p raw d zen ie o b ecn y ch .
3 . P rzy jęc ie n o w y ch cz ło n k ó w
4 . O d czy tan ie p ro to k ó łu z o sta tn ieg o  

w aln eg o zeb ran ia .
5 . O d czy tan ie k o m u n ik a tó w  i ro zk azó w '.
6 . W y b ó r p rzew o d n icząceg o w aln eg o ze  

b ran ia .
7 . S p raw o zdan ie za rząd u za ro k 1 9 2 9 : 

a ) p rezesa , b ) sek re ta rza , c ) sk a rb n ik a , d ) 
n acze ln ik a , e ) k ie ro w n iczk i, f) g o sp o d arza , 
g ) k o m is ji rew izy jn ej.

8 . U d zielen ie ab so lu to rju m  u stęp u jące ­
m u za rząd o w i.

9 . U stąp ien ie i u zu p e łn ien ie za rzą ­
d u ..

1 0 . U ch w alen ie b u d że tu n a ro k 1 9 3 0 .
1 1 . Z ad an ia i p ro jek ty T o w arzy stw a n a  

ro k 1 9 3 0 ż
1 2 . W o ln e g ło sy .
1 3 . Z ako ń czen ie .
U w ag a . W aln e zeb ran ie ro zp o czn ie s ię  

p u n k tu a ln ie o g o d z . 5 . O ile o te j p o rze  
p rzep iso w a ilo ść cz ło n k ó w n ie b ęd z ie o - 
b ecn ą , o d b ęd z ie s ię g o d z in y p ó źn ie j d ru  
g ie zeb ran ie b ez w zg lęd u n a ilo ść zeb ra  
n y ch .

P o raz o sta tn i w zy w a s ię d o u regu lo w u  
n ia sk ład ek n a jp ó źn ie j d o ro zp o częc ia w ai 
n eg o zeb ran ia , g d y ż cz ło n ko w ie za leg a jący  
ze sk ładk am i, tracą p raw o g ło su i cz ło n ­
k o stw a .

C zo łem ! Z arząd „S o k o la" .

D Ę B O W A Ł Ą K A .

Z d z ic z e n ie . M ło d zien iec K . n ap ad ! n a  
d ro d ze w ie jsk ie j g o sp o d arza S < i p o b ił g o  
d o tk liw ie —  z d z ik ą b ru ta ln o śc ią . L ek arz , 
s tw ie rd z ił liczn e o b rażen ia c ie le sne zad a ­
n e tęp em  n arzęd z iem . S y n a lek  b ęd zie o d ­
p o w iad a ł ze sw ą sp raw k ę p rzed sąd em ,

k tó ry za tak ie b ru ta ln o śc i ch y b a n a ło ży  
też d o tk liw ą k arę , ab y o d stra szy ć in n y cn  
o d w y stęp k ó w  i o h y d n e j b ru ta ln o śc i.

N ajo d p o w iedn ie jszą k arą za tak ie o -  
k ru tn e b ru ta ln o śc i b y ły b y b a ty , ab y tacy  
n a sw em  c ie le o d czu li, jak to b o li b liźn ie ­
g o , g d y g o b ili i k a leczy li. N a zaw a lid ro ­
g ó w , b an d y tó w  i o k ru tn ik ó w k ara c ie le s ­
n a n a jsk u teczn ie jb y d z ia ła ła , b o tacy am  
n ie są g o d n i L zw . h u m an ita ry zm u , an *  
g o cen ić n ie u m ieją . Ł ag o dn e k ary ty lk o  
ich o śm ie la ją d o d a lszy ch w y stęp k ó w . —  
P o d ob n o ten że sam  b ru ta l p rzeb ra ł s ię w  
im itac ję sza t b isk u p ich , —  i tak łaz ił p o  
w si jak b y  n a u rąg o w isk o . T ak czy n i „k a -  

* to lik " —  w e w si, g d z ie b . d u żo p ro testan ­
tó w  m ieszk a . —  M am y tu k ilk u P o lak o w , 
k tó rzy zb y t częs to p rzes iad u ją w  o b erżach , 
u p ija ją s ię , m arn u ją sw ó j d o b y tek i 
k rzy w d zą sw o je ro d z in y . — N ie w sty d zą  
s ię p rzed sw o im i, n ie w sty d zą s ię p rzed  
o b co p lem ień cam i, k tó rzy z n ich szy d zą . —  
A  zg o d y i jed n o śc i b rak m ięd zy P o lak am i 
tu te jszem i, że tru d n o ich z jedn o czyć d la  
w sp ó ln e j p racy k u zb o żn y m  ce lo m . O p o ­
w iad a ją p o c ich u w  D . je szcze in n e n icp ięk  
n e rzeczy , k tó re ty m czasem  zam ilczam y  w  
n ad z ie i, że n astąp i g ru n to w n a n ap raw a . 
R o d acy , n ie zap o m in a jc ie o sw o je j g o d n o ­
śc i k a to lick ie j i p o lsk ie j, —  i o p o w ażn em  
zad an iu , jak ie m acie w  D ęb o w ejłące sp e ł­
n iać !

Ż y cz liw y .

Z aco fan ie m ści s ię ...
E d w ard W eb b i jeg o żo n a p rzy b y li n a  

św ię ta B o żeg o N aro d zen ia p o raz p ie rw ­
szy d o L o n d y n u w o d w ied z in y d o zam ęż ­
n e j có rk i, z ro d z in n e j ich w io sk i B o u rn . 
W io sk a ta m im o , że o d leg ła za led w ie 1 2  
m il o d k u ltu ra ln eg o C am b rid g e , s ły n ąceg o  
ze św ia to w e j s ław y u n iw ersy te tu , zach o ­
w ała d o tąd w sze lk ie p o zo ry śred n io w iecza , 
n ie p o siad a jąc an i d w o rca k o le jo w eg o , an i 
au to b u só w , sam o ch o d ó w , rad ja , g aze t lu b  
św ia tła g azo w eg o . S ta ruszk o w ie , z k tó ry ch  
n a js ta rszy liczy la t 8 0 . n ied aw n o o b ch o ­
d z ili z ło te g o d y .

P o p ie rw szy ch u śc isk ach i n iew y p o w ie ­
d z ian y ch zd z iw ien iach z p o w o d u cu d ó w , 
p o raz p ie rw szy u jrzan y ch w o lśn iew a ją ­
cy m  L o n dy n ie , s ta ru szk o w ie ro z lo k o w ali 
s ię w  g o śc in n y m  p o k o ju , w  k tó ry m  p a liło  
s ię św ia tło g azo w e . P rzed u ło żen iem s ię  
d o sn u p an  W eb b d m u ch n ą ł n a ó w  d z iw ­
n y p a lący s ię p rzy rząd , jak ieg o je szcze n i­
g d y w  ży c iu n ie w id z ia ł.

N astęp n eg o ran a zn a lez io n o s ta ru sz ­
k ó w n ieży w y ch , zaczad z o n y ch g azem . 
D w ie b ied n e o fia ry n aszeg o w sp ó łczesn eg o  
p o stęp u , lu b racze j d z iw aczn o śc i o w ej n a ­
sze j k u ltu ry , k tó ra g d z ie n ieg d z ie p o zo sta ­
w iła je szcze s ta ro ży tn e ś lady m in io n y ch  
ju ż czasó w .

—  P a trz —  w sp a ­
n ia ła k w ate ra z im o ­
w a; trzeb a  ją  b ęd z ie  
ty lk o zao p a trzy ć w  
d rzw i z  p a ten to w y m  
zam k iem .

(„ Ju d g e")

IllllllllllllllllllllllllUiililllllllllllllllll

N I E D Ź W I E D Ź , p c w . ś w ie c k i.
W  n o cy z 3 0 n a 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r . o k . 

g o d zin y 2 3 trzech zam ask o w an y ch o so b n i­
k ó w d o sta ło s ię p rzez o k n o d o m ieszk a ­
n ia A lb erty n y F e ld h a im w N ied źw ied z iu  
p o w . św ieck ieg o , k tó rą s tero ry zow aw szy ,  
o b rab o w an o . S p raw cy zab rali 1 0 z ł g o tó w ­
k i, 7 fu n tó w  m asła , 3 0 ja j, p o za tem  ró żn ą  
g ard e ro b ę i o b u w ie . S p raw cy zb ieg li n ie -  
p o zn an i. D o ch o d zen ia w  to k u .

T U C H O L A .
H isto r fa z d w o m a z ło d z ie ja m i. Jed n e)  

z o sta tn ich n o cy d o k o n an o w łam an ia d o  
m ieszk an ia p . L aso ck ieg o F ran c iszk a w  
S ęp ó ln ie , g d z ie sk rad z ion o p ew n ą ilo ść o -  
d z ieżv i b ie lizn y . S p raw cy p rzy w ęd row ali 
ze sw ą zd o b y czą d o T u ch o li, g d z ie u lo k o ­
w aw szy s ię ch w ilo w o , u d a ło im  s ię w k ró t­
ce sk rad z io n e rzeczy k o rzy stn ie sp ien ię ­
ży ć ; n ab y w cam i b y li w  d o d a tk u w ca le p o ­
w ażn i o b y w ate le . C zu jąc g o tó w k ę w  k ie ­
szen i czem p ręd ze j o p u śc ili T u ch o lę , w ę ­
d ru jąc d o Ś w iec ia , g d z ie w p ad li w ręce  
p o lic ji, k tó ra ich p rze tran sp o rtow a ła d o  
T u ch o li, a s tąd d o S ępó ln a. Jed en o so bn ik  
n azy w a s ię Ż u raw sk i i p o ch o d zi z Ł o d zi, 
zaś d ru g i n ie jak i M arc in iak p o ch o d z i z  
w o jew ód z tw a w arszaw sk ieg o .

S T R Z E L N O , p o w . m o r s k i.

P r y m ic je . D n ia 2 3 g ru d n ia o d p raw ił tu  
p ie rw szą m szę św . b ra t m ie jsco w eg o p ro ­
b o szcza , k s . B ern a rd K ręćk i. N a cześć  
m ło d eg o k ap łan a w y staw ion o k ilk a b ram  
tr iu m faln y ch z o d p o w ied n iem i n ap isam i. 
P o d czas n ab o żeń stw a s ło w o B o że w y g ło s ił 
p ro feso r sem in a rju m  d u ch ow n eg o w P e l­
p lin ie , k s . B ieszk . W  te j p ięk n e j u ro czy ­
s to śc i w zd ę ło u d z ia ł o k o liczne d u ch o w ień ­
s tw o , k rew n i i zn a jo m i. T .

G R U D Z I Ą D Z .
—  T r u p  p r z y  s z o s ie . W  so b o tę p rzy  szo ­

s ie k o .o w si R o g o źn o Z am ek , n ad b rze ­
g iem  zzek i O ssy , zn a lez io n o zw ło k i n ie ­
zn aneg o m ężczy zn y z ro zb itą czaszk ą . 
Z w ło k i leża ły w  o d leg ło śc i 1 0 m etró w o d  
szo sy . Id en ty czn o śc i zm arłeg o i p o w o d u  
jeg o śm ie rc i n ie zd o łan o d o te j p o ry u sta ­
lić . Is tn ie je p rzy p u szczen ie , że p ad ł o n o -  
fia rą w y p ad k u sam o ch o d o w eg o i że n iesu ­
m ien n y szo fe r, b o jąc s ię o d p o w ied z ia ln o śc i 
k arn e j, zw ło k i ze szo sy u su n ą ł. M o żliw em  
je st o czy w iście ró w n ież u m y śln e m o rd er­
s tw o . co zap ew n e w y k aże d o ch o d zen ie  
ś led cze z en e rg ją p ro w ad zo n e p rzez  p o lic ję .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y : 
E d w ard P iszcz , W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło szen ia R ed akc ja n ie o d p o w iad a . 
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A .

w  T o ru n iu .

Kill Jliiii"
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H o te l „ P o d  B ia ły m  O r łe m "  

w ł. F r. S zym ańsk i.

D ziś w e w to rek , d n ia 7 -g o s tyczn ia 1930 r. o g od zin ie 8 ,15 w ieczo rem . 
P o raź o statn i n a o gó lne życzen ie w ie lk i p o d w ójn y p ro gram : N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

Kozacy** i „Trzy Namiętności** Grzesznica
- V . r

W  śro d ę , d n ia 8 b m . i w e czw artek , d n ia 9 b m . o g o d z . 8 ,1 5 w ieczo rem w ie lk i d ram at w  1 2 ak tach b ez

M ad am e  R ecam ie r” G R Z E C H U
ie s tra śc iś le d o sto sow an a d o n ro d ram n . W  n r  ze rw ach w v sfen v 8 -le tn ie fio a rtvs tv „P IE T R U S IA " ■ w  ■'O rk ies tra śc iś le d o sto so w an a d o p ro g ram u . W  p rze rw ach w y stęp y 8 -le tn ieg o a rtys ty „P IE T R U S IA 1

C h cesz u g as ić p rag n ien ie lu b in n ą zach c ian kę , p ij ty lko  1  

P O M O R S K IE G O B R O W A R U „Ś M IE T A N K Ę”  
„Ś m ie tan ka P o m o rska"  

i „K aram el P o m o rsk i"  
T o  n a jlep sze  p iw a  z  p o śród  w szystk ich p iw  rek lam o w an ych  

T ak tw ie rd za zn aw cy! T ak tw ie rdza lekarze !
L ecz co n a jw ażn ie jsze —  jes t to p iw o p raw d ziw ie p o lsk ie  

b o B row ar P o m orsk i w czys to p o lsk ich rekach jes t.

„B R O W A R P O M O R S K I 11
*  w łaśc . Jó ze f C h ron o w sk i, T  o r u  ń -P  o  d  g  ó r z .

JE ł^N Y Z A S T Ę P C A N A  W A B R Z E Z Ń O I O K O L IC E
M . B etle jew sk i ju n ., W ąb rzeźn o , u l. M ick iew icza 28  
T ele fo n  47  .-. .* . .•. T e lefo n  47

S p r z e d a ż d o b r o w o ln a .

W e w to rek d n ia 1 4 -g o  

s ty czn ia b r. o g o d z . 1 0  

sp rzed am  w  s to czn i fir­

m y L lo y d u B y d g o sk iego  
w  B y d g o szczy (K ap u śc i­

sk a ) u l. F o rd o ńsk a p rzez  

licy tację n a jw ięce j d a ­

jącem u za g o tó w k ę:  

łó d ź m o to ro w ą „W o tan "  

1 4 ,80 m tr. d łu g o śc i, 2 ,8 0  

m tr. szero k o śc i i o k o ło  

0 ,8 0 m tr. zan u rzen ia , ty ­
p u m o rsk ieg o , ca la za ­
k ry ta z k ab in ą s te rn i-  
czą n a p o k ładz ie , z k o ­
m in em  i h ak iem  d o h o ­
lo w an ia . M o to r o s ile  
8 0 —  1 0 0 P . S . w  ty ln e j 
k a ju c ie , k ad łu b d rew ­
n ian y z w sze lk iem i 
w zm o cn ien iam i i n ad ­
b u d ó w k am i z b lach y  
że lazn e j. K o zło w sk i, k o ­
m o rn ik sądo w y w  B y d ­
g o szczy , u l. Z d u n y 9 . 
T e l. 1 3 -4 9 . . I k 2 6 7 4

O g ło szen ie .
W łaśc ic ie lo m  n ie ru ch o m o śc i zw raca  s ię  

n in ie jszem u w ag ę n a § 4 s ta tu tu  m iejsco ­
w eg o  d o ty cz , u ży w an ia m iejsk ich  p rzew o d ó w  
w o d o ciąg o w y ch z d n ia 2 3 k w ie tn ia 1 9 0 2 r .

P o m y śli teg o s ta tu tu c iąży  o b o w iązek  
zab ezp ieczen ia  w  g łó w n e j m ierze  w o d o m ie rzy  
p rzed  zam arzn ięc iem  w o d o m ie rzy , n a  w łaśc i­
c ie lach o d n o śn y ch n ie ru cho m o ści.

Z a u szk o d zen ie w o d o m ie rza w sk u tek  
jeg o n ied o sta teczn eg o  zab ezp ieczen ia , o d p o ­
w iad a w  ca ło śc i w łaśc ic ie l n ieru ch o m o śc i.

W o b ec zb liża jące j s ię p o ry m ro źn e j, 
n a leży n iezw ło czn ie p rzy stąp ić w  in tere s ie  
w łasn y m  d o  zab ezp ieczen ia  w o d o m ie rzy  p rzed  
m ro zam i.

M ag is tra t —  W o d o c iąg i M ie jsk ie .

R o zp o w szech n ia jc ie  

„G aze tą W ąb rzeska '


